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Dzielnicowe narady 
aktywu partyjnego 
· omawiają zadania 

postawione przez VIII Plenum-KC PZPR 
Na pcwiatowYch 

! dzielnicowych 
naradach aktyw 
party)ny omawia 
zadania, jakie po­
sta\vione wstały 
przed partią na 
VIII Plenum KC 
PZPR. 

w dniu W<!ZO­

rajszym narady 
takie odbyły się 
w Lodzi na tere­
nie Dzielnic PZPR 
Fabryczna i Bal'u­
ty. 

Referat dla ak­
tywu partyjnego 
Dzielnicy Fabi'y­
czna wygłosił lek­
tor KC PZPR, tow. 
Pol. 

Tow .. Pol omó­
"'' ił wytyczne dla 
pracy organizacji 
partyjnych, WY-. 
pływające z refe­
ratu towarzysza 

\ 
' 
\ 
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Oto1 wynik ryt1nieznei pracy 

GŁOS ROBOT'NICZY WZPW 9 Maja 
nieustannie Wzrasta produkcja 

• 
lill . .. 

ORGAN KW I Kl ~OlSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAQTIJ ROBOTNICZEJ 

NR H 12715) ROK IX ł..00%, PIĄTEK, DNIA 10 KWIETNIA 1953 ROKU CENA U GR. 

Damy wiecel tkanin 
podniesiemy jakość prOd.ukcji 
Przykład PZPR-owców 
zagrżewa do w~lki 
o pełną realizacj~ 

.Racjonalne 
zobowiązań długookresowych 

Włókniarze/ 

Bierzcie z. nich przykład I 

PRZĘDZAL~3~~ 
TKALNfA 105,G'A 

. Bieruta, wygło­

. szonego na VIII 
Plenum KC PZPR. 
„Realizować w 
codziennej pracy 
wskazania towa­
rzysza Bieruta 
powiedział Ón na. 
zakończenie 
znaczy to walczyć 
o szybsze tempo 
budownictwa so­
cjalistycznego, zna 

Przyrzekamy 
Potężną falą rozwija się w łódzkich zakładach pra­

cy długookresowe współzawodnictwo socjalistyczne o wy­
konanie i przekroczenie zadań produkcyjnych czwarte<>o 
r~ku P'.anu 6-lotniego, o rytmiczne wyk~nywanie pl~­
~ow, d:ziennych, .?:kad?wych ~ miesięcznych, o poprawę 
Jakosc1 produkc11 1 zw1ększeme oszczędności surowców. 

W hołdzie Wielkiemu Stalinowi oraz dla uczczenia 
święta 1 Maja robotnicy, majstrowie, tech.nicy i )nżyilliero­

wie podejmują zobowiązania, pragnąc przyspieszyć tempo 
budowrńdwa socjali.stycrz.nego w naszym kraju. 

wykorzystanie urlo~ów 
ważnym czynnikięm 

w walce o plan 
Wywiad 

z s~kretarzem CRZZ 

Dla załogi i kierownictwa ZPW im. 9 Maja hasło: Pra­
cujemy rytmicznie! - jest żelazną zasadą, którą kierują sill; 

na codzień. 

czy to kroczyć 
drogą stalinow-
5ką". 

Po referacie roz­
winęła się oży­

wiona dyskusja. 

utrzymać sztandary O rozmachu 1 szerQk:im za­
sięgu tego ruchu świadczy 
fakt podjęcia do tej pory zo­
bowiązań przez 77 proc. ogółu 
zatrudnionych w przemyśle 

łódzkim. 

I. Piwowarską 
wszyscy członkowie partii bio- WARSZAWA, 9. 4. 
rą aktywny udział w długo- .Jednym z czynników mają-

Robotnice I robotnicy zwycięsko .przełamują trudnofol, 
na jakie napotykali jeszcze nawet w 1 kwartale br. 

Przypatrzmy się liczbom. 
Przędzalnia w lutym plan wykonała w 95,4 proc„ w 

marcu - w 99.1 proc., a w pierwszej pięciodniówce kwiet­

nia - już w 103.2 proc. 

Aktyw partyjny 
Dzielnicy PZPR 
Bałuty wysłuchał 
referatu lektora 
KC pZPR, tow. 
Ed\\'arda Uzdań­
skiego, który ob­
szernie naświetlił 
zadania spoczywa­
jące na aktywi­
sł,gch partyjnych. 

w na·szych rękach 
W samym tylko przemyśle 

bawein1anym dzi<;·id realizacji 
podjc;tych dotychczas zobo­
wiązań, wyproaukowa nycn zo­
stanie w bieżącym kwartale 
około 200.000 kg przędzy oraz 
ponad 800.000 m tkanin wię­
cej niż w kwartale ub.ieglym. 
W tym samym czasie prze­
mysł wełniany wyprodukuje o 
ok. 60.000 kg przędzy i o po­
nad 75.000 metrów tkanin 
więcej niż w pierwszym kwar­
tale. 

okresowym wspófaawodni-
ctwie socjalistycz.nym. cych poważny wplyw na prze-

· .rednym z '!>odstawowych za- bieg walki o rytmiczne co­
dań, stojących ob€cnie przed dzienne wykonywanie planu, 
organizacjami partyjnymi jest sprawa właściwego roz­
związkowymi i administra<:ją łożenia urlopów pracowni­
zakładów pracy jest systema- czycb na okres całego roku. 
tycznie kontrolować przebieg Zagadnienie to omówiła w 
realizacji zobowiązań, opera- wywiadzie udzielonym przed­
tywnie usuwając wszelkie stawiciełowi PAP - Irena Pi­
trudności zabezpieczać pel-1 wowarska, sekretarz Central­
ne wyk onanie podjętych zo- nej Rady Związków Zawodo-

- Teraz nie dopuścimy już do tego - mówią robotni-
cy - a by krzywa produkcji spadła poniżej 100 procent. 

Tkalnia zrealizowała przypadaiące na nią zadania: 

w lutym w 105.1 proc„ 

Uroczystość w ZPB • 1m. Dubois w ma r cu w 109,8 proc„ 
a za pięć dni kwietnia w 105.6 proc. 
Np. 'I bm. przędzalnia wykonała plan dzienny w io5,2 

proc„ a tkalnia w 112.3 proc. 

W dyskusji u­
czestnicy narady 
omawiali sposoby 
realizacji zadań 
wysuniętych prżez 

VIII Plenum. 

Dwa. sztandary przechodnie - Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych l Zarządu Głównego Związku Zawodowego Włókniarzy -
otnymała wczoraj załoga Zakładów Jm. Dubois, które w IV l,wartale 
ub. roku zajęły pierwsze miejsce we współzawodnictwie, u.iyskując ty­
tuł przodującego zakładu w przemyśle włókienniczym. 

bowiązań. wyeh. - (Patrz str. 2). 

Panmundżon : 

Jak z tego wyn ika, prądukcja !1ieustannie wzrasta. A 
przecież w porównaniu z I kwartałem plan w prziidzal• 
ni zostal podwyzszony o przeszło 8 proc„ w tkalni zaś pra­

wie o 4 proc. To zaszczytne wyróżnienie nie przyszło łatwo. Załoga ZPB im. Du­
bo.Js walczyła uparcie o wzrost i jakość produkcji, o rytmiczne wyko­ Obie strony Rytmiczna realizacja zadań dziennych I miesięcznych 

nie przychodzi sama. Osiągnięcia swoJe już w początkach 
U kwartału załoga ZPW im. 9 Maja zawdzięcza swej am­
bicji i ofiarności, przestr:r,eganiu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, przystąpieniu do długookresowego współzawodnictwa 
prawie wszystkich pracowników, pełnej realizacji podję­

tych zobowiązań, zawdzięcza codziennej trosce kierowmc'tw-a 
technicznego i politycznego o roqotników. 

, nywanie planów. Rozwinięto . szeroko współzawodnictwo. 
W iele spośró<l podejmowa­

nych .:robow1ązań dotyczy pod­
niesienia jakości produkcji. W 
ZPB im. Stalina 23 tkaczy z 
tkalni automatycznej poota­
nowiło zmmejszyć wyda tnie 
ilość błędow , w ZPB im . Mar­
chlewskiego tkacze zobowią­
zali się zwiększyć ilość tkani­
ny pierwszego gatunku o 
14.641! metrów, podobne zobo­
wiązania '!>odję te zostały w 
szeregu innych zakładów. 

Rośnie 
lkipa Nr -;--j 

IPDz i~; Plater I 
jakość produkcji 

Począwszy od dnia podjęda zobowiązań, załoga naszej 
dziewiarni podniosła ilość produkcji pierwszego. gatunku 
o 5 proc„ zmniejsu)ąc równocześnie zużycie igieł o 9 proc. 

Na wyróżnienie zasługują: zespół Henryka Siedlew­
skiego, który podniósł produkcję pierwszego gatunku z 
87'.4 proc: do 94,2 proc. oraz zespól Władysława Tomczaka, 
ktory os1a,ga 92,3 proc. pierwszeg,o gatunku. Pozostają w 
ty le zespoły Franel\łk i Ni kla. · 

K. Dubls, M: Porycki I f, Marczyk 

Lepiej 
Ekipa Nr 54. i więcej ZPB im. Armii ludowej 

W realizacji zobowiązań w tkalni na czoło wysuwają 
się: z7spól majstra Jana Kaczmarka, który podniósł wy­
konanie planu z 114 do 115 proc„ osiąga jąc przy tym 71 
proc. pierwszego gatunku oraz zespól Waldemara Bańkow­
skiego, który osiąga 112 proc. ilości i 10,6 proc. pierwszego 
gatunku towaru. 

Z tkaczek wyróżniają się: Wiktoria Glińska, osiągają­
ca 123 proc. planu, Zofia Kubacka - 125 proc„ Józefa Mi­
roszewska - 120 proc. i Alicja Brade - 118 proc. 

W. Zielonka I z. Sawicka 

Ekipa Nr 27 
Brak kontroli IPB im. Harnam• 

utrudnia realizację zobo~iązań 
Robotnicy oddziału wykończalni ZPB im. Harnama 

przystąpili wraz z całą załogą do długookresowego współ­
zawodnictwa. Realizacja zobowiązań nie przebiega jednak 
należycie. Szereg pracowników nie zna swych planów 
dziennych. Karty „mój plan" znajdują się w b iurku kie­
rownika oddziału. W ten sposób robotnicy nie są zorien­
towani, jaka część zobowiązań przypada im do zrealizowa­
nia i czy zobowiązanie realizują. 

Za ten stan odpowiedzialne jest kierownictwo oddzia­
łu i rada oddziałowa, która winna dopilnować, by robotni­
cy znali swe plany i ich wykonan ie oraz powinna prowa-
ózić . systematyczną kontrolę realizacji zobowiązań. · 

c. Kowalewska, M. Raje zak i s. Gabrysiak 

I 

Młodzi przodują 
I Ekipi Nr 1 I 

I IWAT 

Pracownicy montażu opraw jarzeniowych zobowiązali 
się do 31 marca wykonać 200 sztuk opraw. Mimo trud­
ności, powodowanych początkowo brakiem detali, w dniu 31 
marca zobowiązanie zrealizowane zostało w 250 proc. 

W ostatnich dniach współzawodnic~w<> p0glęb1a się na 
skutek '!>odejmowania zobowiązań dla uczczdlu 1 Maja. 
M. in. montaż tarcz numerowych do ap'.lra..,w telefonicz­
nych zobowiązał się '!>odnieść wyd;•j :·,r. ~r oo 2 do 5 proc. 
Wyróżnić tu trzeba ZMP-owca Możdżyń óri:l <'>:u. htóry po­
stanowił zwiększyć wydainość o 12 proc. i Bies-iackiego, 
który podniesie swą wydajność o 13 proc. 

G. Mielczarek, J. ;tyla I B. Kamert, . 

Podkreślali to w swoich 
przemówieniach obecni na u­
roczystości wiceminister Prze­
mysłu Lekkiego, tow. Jóź­
wiak, sekretarz CRZZ, tow. 

I 
Piwowarska, przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy, tow. Krzywański 
i dyrektor zwycięsk ich zakła-

doszły do porozumienf a 
dów, tow. Rogoziński. 
Przyjmując z rąk tow. Pi­

wowarskiej sztandar przecho­
dni CRZZ przodownice 

• w sp~awie wymiany ' 

chorych i rannych 
• , „ 
1encow 

MAJSTROWIE, KIEROWNICY I BRYGADZISCI ZPW 
W KONSTANTYNOWIE, PRZĘDZALNI ZPW lM. WA• 
RYŃSKIEGO, ZPW IM. BARLICKIEGO CZY ZPW l.M. 
STRUGA! · 

,pracy - tkaczka Wojdyńska i Wśród zobowiązań, mają-
prządka Lenarczyk, w imie- cych na celu wzmożenie osz- PEKIN, 9. 4. 
niu całej załogi przyrzekły czędnosCJ,, na wyróżnienie za- JAK DONOSI z KAESONGU AGENCJA NOWYCH 

BIERZCIE PRZYKŁAD Z ZAŁOGI I KIEROWNICTWA 
ZAKLADOW IM. 9 MAJA, UCZCIE SIĘ OD NICH WALKI 
O ZACHOWANIE KONIECZNEJ RYTMICZNOS~l PRO­

DUKCJI. · l · · · f' · · · · sługuje zobowiązanie robotni- CHIN, DELEGACJA KOREAN-SKO - CHIN-SKA, UCZE-
pracowac epiei J o iarmei mz ków farbiarni ZPB im. Armii 
dotychczas, ·aby sztandar u- Ludowej, którzy postanowili STNICZĄCA W ROKOWANIACH O ROZEJM W KOREI, I 
trzymać w zakładach na na- 2 . 

Wszystko zależy wyłącznie od umiejętności nieustanne­
go wzmagania mobilizacji do wykonania zaplanowanych za­
dań, od stałej, codziennej troski o pow.ierzonych. waszej 

opiece ludzi, od troski o park maszynowy. 

o proc. zmniejszyć zużycie OGŁOSIŁA W CZWARTEK 9 BM. NASTĘPUJĄCY KOMU-' 
stępny kwartał. b a rwników i chemtkalii. w 

1 Uroczystego wręczenia sztan- ZPW im. Barlickiego załoga NIKAT: 
daru Zarządu Głównego Zw. kotlowru· z b I · o ow1ąza a się za- Czwarte posiedzenie ofice-
Zaw. Włókniarzy dokonał oszczędz1·c· w bi·e· k zącym war- rów łącznikowych obu atron 
low. Krzywański. tale 105 ton węgla ~ • · · odbyło się w Panmundżonie 

* • * W szeregu zakładów pracy . dn. 9 bm. O· gad.z. 11. 

N
ie latwo pTzysz!o zalo~ powstają młodzieżowe bryga- Gen. Li San Czo przedsta­
dze ZPB im. Dubois, dy pioniers-kie. W ZPB im. wił zrewidowany tekst projek­

jej k i erownictwu poHtycznernu Marchlewskiego brygada mło- tu porozumienia w sprawie 
i dyrekcji zdobycie w IV dzieżowa posta.nowila wyko- repatriacH chorych i rannych 

Nie .iapominać o miesiącach letnich 
kwartale ub. roku zaszczytne­

nywać plan w 160,8 proc. Li- i·eńców woi'ennych , przedloz·o­

go miana przodujących zakla- czne zobowiązania podejmują nego przez przeciwną stronę 
dów w przemyśle włókienni- również . brygady . pionierskie w d.n. 6 kwietnia. Po prze-

. . ZPB im. Stalma 1 ZPB 1m. studiowaniu zrewidowanego 
czym. Jeszcze w p ierwsze1 po- I. Dzierżyńskiego teks tu przeciwna strona 0-
lowie 1952 r., 7ta przykład · 
przedzalnia cienkoprzędna nie W . p ierwszych szeregach świadczyła, że międ.zy obu 
wykonywa!a planów, nie „ yt-

1 
po~mując_ych i realiz.ujących stronami nie ma już, jak się 

mic:mic pracowa!a przędza!- \ zol~nązama znaJdUJą się zdaje, żadnych punktów spor­
nia średnioprzędna i tkalnia. ,czlonk_owie pa_r_tii. Ich przy- nych. Następnie przedsta wiła 
Jednak systematyczna, of iarna kład 1 ofiarnosc zagrzewa do ona pewne konkretne poglądy 
praca organizacji party jnej 1 pracy bezp<1;rty inych. W sze- w sprawie zrewidowanego 
oraz praca nad uspra.wnieni em I regu ~a.kladow pracy .wszyscy tekstu, które nasza strona u­
p1·ocesów . techn ologi cznych, prac.uiący ~ produ~cJi czl~n- znała za możliwe na ogól do 
doszkalanie tkaczy , troska 0 ko""'.1e partu '!>odJęli zo~wią- przyjęci.a. 
stale podnoszenie jakości re- wrna. W Zakładzie „~ ZPB Gen. Li San Czo oświadczył 
montów paTku maszynowe- 1m . . ;:>talma, w ZPW .1m. Łu- pr zeciwnej stronie, że jeżeli w 
go, zaostrzenie kontroli mię- kasm~~e.go, . w ZPO im. For- dniu 10 bm. można będzie pod­
dzyopeTacyjnej, a przede nalskiei i wielu Innych f~bry- pisać porwumienie w sprawie 
wszystkim niezachwiana wia- kach naszego miasta niemal rep0>triacji chorych i rannych 

jeńców wojennych, to wów-
ra w Tealność planu, ciągle czas, zgodnie z warunkami 
dqżenie do podnoszenia wy- strony koreańska _ chiń~kiej, 
dojności - zrobily swoje. U- układ trans·port chorych i rannych 
sunięto najpoważniejsze u- jeńców wojennych będzie mógł 
slerki. W przędzalni cienko- się rozpocząć nie później niż 
przędnej zamiast skTóconcgo o ' wzaiemnych do.tawHh po upływie 10 dni. 
procesu pTzęd.zenia zasto.wwa- h d ZSRR Piąte posiedzen ie of1' cero·w 

kl d towarowyc mię zy no asyczny. WpTowa zono łącznikowych odbędzie się 

ścislą kontTolę w oddziałach a Albańską Republiką Ludow4 dnia 10 kw ietnia o godz. 11. 
przygotowaw czych. Rozwinię~ Na drugim zebraniu ofice-
to w całym zakładzie wielo- MOSKWA, 9.4. rów sztabowych wyznaczonych 
waTsztatowość. Dzięki tem u W wyniku pomyślnie zakoń- przez obie strony toczyla si ę 
ZPB im. Dubois wysunęly . się czonych rokowań mi ędzy Mi- bardziej szczegółowa dyskusja 
na czolowe miejsce wśród za- nisterstwem Handlu Wew- w sprawie zarządzeń natury 
kładów przemysłu bawelnia- nętrznego i Zagranicznego administracyjnej, dotyczących 
nqjo, zrea!izowaly zadan ia IV ZSRR a albańską delega- repa triacji chorych j rannych 
kw a.rtnlu z wysoką nadwyżką cją handlową podpisano w j eńców wojennych. Wydelego­
(pTzędza.!nia cienkoprzędna - dniu 8 kwietnia br. układ 0 w a no oficerów dla wspólnego 
109,2 pr·oc„ średnioprzędna. - . us talenia punktów, w których wzaiemnych dostawach tow 3-
104,8 proc., tkalnia 101,7 urządzone zostaną ośrodki 
proc.). W,.. I kw artale br. o- rów między ZSRR a Albańską przyjmowania chorych i ran­
siqgmęto podobne wyniki . Republiką Ludową n a r. i 95:i. nych jeńców wojennych w 
W ten sposób zaloga udowod- Układ przewiduje znaczne strefie Panmundżonu. 
nila, że sukces zeszłoroczny zwiększenie obrotu towarowe- .Specjalny korespondent 
nie był pTzypadkow ym. go w porównaniu z r. 1952. Agencji Nowych Ch in dowia-

W początkach kwietnia plRn . . . . . duj e się, że na czwartk owym 
uległ jednakJałamaniu. Spo- ZWlązek Radz.i.ecki . będzie posiedzeniu oficerów lączniko-
wodowala to w pierwszym dostarczał Albanu zboza, ma- wych uzgodniono praktycznie 
rzędzie na.d ierna absencja szyn dla prze~ysł~ naf.towe-1 wszystkie szczegóły repatriacji 
i niedostateczne pTzygotowa- go. dla mechamzacJ1 robot bu- chory ch i rannych jeńców 
nie do realizacji zwiększonych dowlanych, maszyn rolruczych, wojennych przez strefę Pan­
zadań w II kwaTtale. nawozów sztucznych, wyrobów mundżon. Strona koreańsko-

A!e zaloga ZPB im. Dubołs walcowanych z metali żela- chińska przekazywać będzie w 
przyrzekła, że już w najbliż- znych 1 nieżelaznych, chemi- przybliżeniu około 100 chorych 
szych dniach nadrdbi zale- kaliów i innych towarów po- i rannych jeńców wojennych 
glości. Dumna nazwa przo- trzebnych Albanii. dziennie oraz przyjmować w 
dnjacych zakladów w prze- . . • przybliżeniu dziennie 500 cho-
myś1.e włókienniczym zobo- Albama będzie dostarczac rych i rannych , wracających 
wiqzuje jq dzisiaj do jeszcze ZSRR ropy naftowe), bitumu, z niewoli u przeciwn e j strony. 
bardzie j wytężonej pracy, do m iedzi, skór surowych, wełn y , Obie strony przekazywać będą 
pTZodowania, do tego by byta t y toniu, owoców cy trusowych jeńców grupami mniej więcej 
w zorem dla innych. I i innych towarów. po 25 osób każda. 

• 

N ie tylko kalendarz, ale coraz mocniej 
dogrzewające słońce, gałęzie drzew 
pokryte zielenią rozkwitających pą-

ków mówią, że wiosna jest w całej pełni i że 
niedługo już zaczną się letnie upały. 

Ten właśnie okres roku, mieslą,Ce - czer­
wiec, Upiec i sierpień, przysparzd licznym 
załogom wiele dodatkowych trudności w wał· 
ee o plan. Trudności te spowodowane s111 w 
pierwszym rzędzie tym, że nie wszystkie 
kierownictwa na czas myślą o zabezpiecze­
niu robotnikom odpowiednich warunków 
pracy. 

Wiadomo. przecież, że latem temperatura 
poważnie wzrasta. Odczuwa się tu _szczegól· 
nie w zamkniętych pomieszczeniach. w ba­
lach fabrycznych. Jeżeli nie posiadają one 
odpowiedniej wentylacji - ludzie szybciej 
się męczą, nie mogą pracować tak wydajnie. 
jak w innych miesiącach. Zbyt wysoka tem­
peratura panująca w balach, niedostateczna 
wilgotność wpływa także ujemnie. szczegól­
nie w przędzalniach, na jakość przędzy. Roś­
nie wówczas ilość zrywów, przędza łracl 
na mocy, wytrzymałości i jakości, co natu­
ralnie znajduje potem odbicie w pracy 
tkalnL 

Jednak wszystkiemu temu można zapobiec. 
Trzeba tylko w miesiącach poprzedzających 
lato zadbać, aby urządzenia wentylacyjne I 
urządzenia klimatyzacyjne d'oprowadzić do 
porządku. Tam zaś, gdzie ich dotychczas nie 
ma. należy je jak najszybciej zainstalować, 
starannie wykorzystując przeznaczone na 
ten cel fundusze. Wiele wspomnianych urzą­
dzeń można wykonać systemem go~p0dar­
czym. we własnych warsztatach. Tak to 
właśnie zrobilo. osiągając dobre rezultaty, 
kierownictwo ZPB w Ozorkowie i Zelow­
skich ZPB, 

Sprawą następną, bardzo ważną. której, 
niestety. wiele administracji i rad zakłado­
wych poświęca ~iągle jeszcze zbyt mało u­
wa!l'i, to kwestia wh~rlwego rozplanowania 
urlopów pracowniczych. 

W latach ubleglych wiele 7.akl~dów na 
skutek niedociągnięć na tym właśnie odcin­
ku natrafiało n·a · poważne trudności w reali­
zacji zadań produk~yjnych w trzech wy­
mieoionvch Jui miesiącach letnich. gdy:i 
wówczas zbyt wielu robotników wykorzy­
stywało urlopy. Tak było między Innymi 
w zeszłym roku w ZPB Im. Rarnama, w ZPB 
im. Armii Ludowej oraz w Zakładzie .• B" 
I „C" ZPB Im. Stalina. Na prz;vkład w przę­
dzalni średnioprzędne.i ZPB im. Marchlew­
skiego plan w lipcu 1952 r. wykonano zale­
dwie w 83 Jlroc. Glówną tego przyczyną ·był 
fakt, że w miesiącu tym na urlop poszło 

ponad dwa razy więcej prządek aniżeli to 
było przewidziane. Skutek byl taki, że wiele 
maszyn zostało pozbawionych rbstugi. 

W roku bieżącym poczynione zostały Już 
odpowiednie kroki, aby sytuacja" z lat po­
przednich nie powtórzyła się więcej. Nie­
mniej, pomimo opracowania szczególowycb 
planów urlopów na poszczególne kwartały, 
jak to wynika 2. dotychczasowych danych, 
nie zawsze są one przestrzegane. Np. w prze­
myśle wełnianym 15 proc. pracowników 
miało otrzymać urlopy w I kwartale. 36 
proc. w li.• a 37 proc. w III kwartale Tym­
czasem w wielu zakładach w styczniu i w 
lutym przewidziane urlopy zostały wykorzy­
stane zaledwie w 50 proc. Lepiej bylo już 
w marcu. ale ciągle jeszcze zdarzały się nie­
dociągnięcia. Jest to niewątpliwie poważny 
sygnał alarmowy. Konieczne jest więc roz­
winięcie wśród zalóg szerokiej akcji uśwla­
damlajaceJ. trzeba dokładnie wytłumaczyć 
robotnikom, dłaezego wykorzystywanle urlo­
, Pów wyłącznie w miesiącach letnich nie jest 
właściwe. Właśnie dzięki wzmożonej pracy 
wy Jaśnlającej wśród załogi prowadzonej 
przez aktyw partyjny I związkowy, wspólnie 
z personelem majsterskim I techrtiezno-in­
żvniery.ln:vm w takich zakładach, jak ZPB 
im. Dubois. ZPB Im. Dzierżyńskiego czy ZPB 
im. Marchlewskiel{o. urlopy za luty I marzec 
zostały wybrane zgodnie z planem. 

' Nie zapominać o zbliżających się mleslą· 
cach letnich, przygotować do nich odpowied­
nio zakłady, skontrolować szczegółowo stan 
wszystkich urządzeń wentylacyjnycb ' i kli­
matyzacy,jnych. a przede wszystkim ściśle 
przestrzegać planu wykorzystania urlopów 
- to sprawy niezmiernie ważne. l'd których 
w poważnym stopniu uzależnione jJst wy­
konanie zadań gospodarczych. zachowanie 
koniecznej rytmiczności. W roku bieżącym 
nie powinny też i nie mogą zdarzać się W'.\1-

padki. że. na przykład. na skutek niedopa­
trzenia któregoś z kierownictw oddziałów, 
zbyt duża ilość personelu techniczne~o i 
majsterskiego zostaje w miesiącach letnich 
urlopowana. na skutek czego załoga I park 
mllsz:vnowy pozbawione zostają właściwej 
opieki. Sprawami tymi dokładnie I b..,z. 
zwłocznie muszą się zająć dvrelrnje I rady 
zakładowe oraz poszczególne centra~ne za­
rządy, a organizacje partyjne winny siczegó­
lowo kontrolować ich pracę na tym odcinku. 
Wykazana dzisiaj już troska stokrotnie się 
potem opłaci. Jest ona t:vm bardziej konlecz· 
na. że tylko zakład pracujący rytmicznie. 
realizu.iąey postawione przed nim zadania 
systematycznie, z miesiąca na miesiąc. ma 
pełną gwarancję całkowitego I przedtermi­
nowego wykonania planu rocznego. 
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Droga do pokoju 
stoi otworem 

ważnym cżynnikiem znów mówi ,,NIE" 
pla.1 w ""alce o Stany Zjednoczone chcg . , , 

WeJSC . 
Wywiad z sekretarzem CRZZ-I. Piwo.warską na drogę współpracy międzynarodowej Administracja Eisenhowera 

musi zrewidować swą politykę 

na Dalekim Wschodzie 

piszą dziennild burżuazyjne 

- Jaki wpływ ma racjonal­
ne rozłożenie urlopów na ryt­
miczną walkę o plan? 

- Wciąż wzrastające zada­
nia produkcyjne, jakie sta­
wiają przed masami pracują­
cymi poszczególne etapy Pla­
nu 6-letniego, wymagają od 
załóg robotniczych stałego po­
głębiania i rozszerzania form 
walki o plan. W walce tej -
jeżeli ma ona dać dobre wy-

MAR~Z 

W-YUAlłZRŃ 

„Niepokój 
z powodu 

optymizmu" 
Amerykanska aqencja „u~ 

nlted Press" podaje, te „wy· 
socy przedstawiciele rządu 
Eisenhowera wyrataJą niepo· 
kój z powodu rosnąceqo '>P· 
tymlzmu co do możllwo~cl 
zlikwidowania tarć między 
Wschodem a Zachodem". 

Temu csobliwemu nłep.,,. 
kofowi dal ""yraz J. F. Dul· 
les w komisji prawniczej 
senatu, ośw1 adczają,ct ie w 
:.wi11zku z Inicjatyw~. pokojo 
wą Chin I Korei północnej, 
popartą pr..:ez ZSRR, .„st~11y 
Z Jednoczone stoją wobec 
naJwi~kszeqo niebez.pieczen· 
stwa (I) w swej historii 16

, 

Precyzując to „nłebezple­
czeństwo44, „Walt Street JOU"'"­
nal" tłumaczy, Iż ukoła wa­
szynqtońskit1 obawiają sic, ze 
moqą być przedwcześnie oll 
zmuszone do wzięcia udziału 
w konferencji wielkich mo­
carstw". 

A p. Rene Mayer. powta­
rzając Jak papouqa słowa, któ· 
rych wyuczono qc> w Waszynq­
tonie, oznajmił w wywiadzie 
prasowym, :te gdyby prOP?· 
zycj• obozu pokoju dopro· 
wadziły do zmniejszenia wy· 
sitków zbrojeniowych Zacho­
du, „pozostałoby ryzyko (Il 
wolny światowej„, 

Czytając 1 zestawiając te 
niezwykłe wypowiedzi atlan­
tycl<łch polityków I pozosta­
jącej na och usługach prasy. 
każdy człovtiek o zdrowych 
z;mysłach musi odnieść wra­
żenie, 'że ;.utoramł teqo ro­
dzafu wynurzeń moqą b{t 
tylko pen!ijonarłusze dom,~ 
dla nleułeczilłnych wariatów. 

Al• w tym „szaleństwie" 
dulleoów I mayerów jest me­
toda. Metoda, która znako· 
micie char~kteryzuje Istotę I 
oblicze współczesneqo om· 
perl.af;zmu, ty j11ceqo I tucz4-
ceqo się nlel'awlśclą I woJn.:t. 
Dla awanturników, podżeQtt­
czy I ludobójców, którzy te" 
Gchyłkowy imperializm repre· 
zentufą, perspektyw.a poko!u 
- to is.totn1e "największe n le­
bezp1ecżenstwo11, a optym1tm 
narodów, praqnących przy­
Jatnl i porozumienia wzajem­
neqo, tu właśnie tródło naj­
wi1ksz:eqo „zaniepokojenia'". 
Propaqatorzy śmierci i znisz­
czenia. nade wszystko boją si t 
pokoju, totet bronią sle przed 
nim wszelkimi siłami. 

Nie chcą 
nic vvi edzieć 
o prawach 
człowieka 

Mln. Dulles oświadczył '* 
senacie, te. rz-Cld amer'ykańskt 
nie podpism uchwalonej przez. 
ONZ konwencji o prawac!1 
cz:owleka, oonłeważ postano­
wienia, zawarte w tej kon· 
wenc)I „moqłyby utn.odnlć za· 
ł.atwlanie ble ii\C)'Ch spraw r 
i:akre•u polityki zaqranlez· 
nef " (7) 

Trudno zrozumieć, co ma 
piernik do wiatraka, w Jaki 
sp?sób uznanie podstawowych 
praw istoty :uc1zkteJ może ko­
mukolwiełc utrudnić załatwi•· 
nie bieiących spraw polltyl<I 
zaqraniczneJ. Lecz poza nt\!­
udolnymi wykrętami p. Dullesa 
kryJą się calk1em inne rzeczy: 
system rządzenia, który tole· 
ruje, a nawet popiera llnczo· 
wanie Muł"Zynów, •który nie· 
winnych łudzi sadza do w1ę· 
zienia łub "" krzesło elektry­
czne, a Hszystklch w oqoło 
mieszkańców kraju, pnza qar­
stką oliqarchów pieniądza, pe· 
zbawia elementarnych swobód 
obywatelskich - taki system 
„qw1i:dże s®:e"' po pro.stu na 
prawa człowieka, lekceważy Je 
1 depce - I słuchał nawet nie 
::r:amierza o Jakichś zobowi~z.a· 
niac.h w celu tek utrwalenia 1 

zaqwarantowania. 

Hojny dar 
W związku z zapowiedzlam\ 

na czerwiec koronacją królo· 
weJ Elżbiety 11, orqanizatorzy 
tej uroczyste>ścl - z lnlcfaty· 
wy młodej monarchini - po­
stanowili obdarował wiernych 
poddanych dodatkowymi przy· 
działami żywnośc1Mvym l w 
oostacl 30 dkQ cukru i 20 dkQ 
marqary~1y. 

Ten 1St\e 1<r6lewsk) dar upa· 
mietn• n•f'wątpliwie datę kc..ro­
naeyJną wśród szerokich rze!.Z 
ludności brytyjskiej I natehn•r 
Ją wiarą, oż w prz:ysztoścl bt· 
dzle.„ jeszcze qorzej. 

Ola tych, którym nie bra'< 
ptenlędzy, zarezerwowano Jed· 
nak inne atrakcje: za Jedne 10 
funtów szterlonqów będ11 moqll 
sobie kupić wy9odne miejsce 
słedzące na trasie pochodu ko· 
ronacyjneqo. a ponłewat cere­
monia ta trw~ dość dlUqO, wl•c 
cena powyż•za obejmuje tdl 
kO&zty konsumpcji wraz z 
szampanem. 

Tak wit;c, I wilk będzie syt:-
1 owca pozostanie wych udzon~ 
A dodać 1eszcze trzeba, że n 
f. szt. (za Jedno miejsce siedzi; 
ce) - to bc7 mała 3.mtesie1.:1 
ny przeciętny z~robek robot· 
nuc~ anqlel s tdeqo, któremu 
już od wielu lat artykuły 
żywnościowe odmier%a się na 
dekaqramy. 

B. 

nikł - ·trzeba wykorzystać 
wszystkie nasuwające się mo-1 
żliwoścL Jedną z nich jest 
właśnie racjonalne rozłożenie 
urlopów załogL 

W wielu zakładach przemy- I 
siu metaloweeo, włókienni­
czego, hutniczego, chemiczne­
go i w innych gałęziach gos­
podarki pracujących niesezo­
nowo, jedną z poważnych 
przyczyn niewykonania planu 
w lipcu I sierpniu ub. roku 
był fakt, że zbyt duży procent 
załóg znajdował się w tym o­
kresie na urlopach. Tak np. 
w niektórych zakladach włó­
kienniczych, metalowych 
chemicznych, a także i w in· 
nych gałęziach gospodarki na 
urlopach znajdowało się w 
tym okresie aż 25 proc. załogi. 
Część stanowisk roboczych 
była nieobsadzona. · Nawet 
praca w godzinach nadliczbo­
wych powodująca zwiększenie 
kosztów własnych produkcji 
i niezgodna z interesem pra­
cownika: nie mogła w tej sy­
tuacji uratować planu. Tak 
więc doświadczenia ub. roku 
wykazują, że racjonalne roz­
łożenie urlopu ma poważny, 
a nawet w niektórych wy­
padkach decydujący wpływ 
na rytmiczne wykonywanie 
planu. 

- Co Jest najczęstszym tró-
6łem nlcwłaśc:iwego wykorzy­
stywania urlopów? 

Wiosna w Niemczech zachodnich 

"· 

Posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia Ogólnego 

8 k 
. . NOWY JORK, 9. •· ProPD11cJe cbiiisko • koreajl1kle, popane przes Zwilł· 

. w1etrua odbyło się posiedzenie plenarne Zgroma- sek RadzleckJ, przyjęte HIMr.ły pnez opinię publiczną wo 
· dzem~ Ogólnego Narodów Zjednoczonych, na którym wuyst~ch ~rajach z n114wnazą aprobatą, jak• realny wY· 
omaw1a~o uchwa~on~ przez Komisję Polityczną projekt na dąaenla do szybkiego liakońaeula działań wojennych ' 
~ezolUCJl, wysumęteJ prz.ez delegację amerykańską i 13 w Korei i do pokojowego l'OIWlll•nla kwestii korea4akieJ, 
m?ych kr~jów. ~~:r:olucJa ta zawiera m. in. aprobatę a łJm samym do rozładowaala napięcia na świecie. 
działalności KoIIl.ISJl Rozbrojeniowej ONZ. ReakcJ'.'j':1e koncem:r pruowe er.czególnie w USA usi-

łują pommeJSZyć wagę tych Ptopoiycji, lecz nie są w sta-
Przedstawidel ZSRR A. Radziecki nie będzie uwatał nie stłumić nadziel, które one wywołały, Szczególnie żywa 

WY"Sz:yńSki zloi.ył przed głJC>.. iż Stany Zjednocz.one· przesta~ jest reakcja dużej części pra51 zachOdnio. - europejskiej. 
sowamem krótkle oświadcze- ły popierać tę rezolucję, jeśli ANGLIA 
nie, w którym stwierdził że nie zostanie ona potwierdzona • . wanie Jeńców wojennychu. 
delegacja radziecka będzie przez obecną sesję. A. Wy- Londynski dz1enn~ o naj- .Times", podobnie jak inne 
glosowała z.a rezolucją, jeśli szyńsk! ponownie zaapelował większym. nakładzie „Daily dziennik! angielskie zaznacza 
zostanie z niej usunięty ustęp, do delegatów, by poparli po- Mirror" P!Bze: .„Nie powlnniś- te nowe .propozycj~ chińsko~ 
zawierający aprobatę działa!. prawkl radzieckie 1 przyczy- my zaprzepaścić żadnej szan- koreańskie powinny umożli· 
nośct Komisji Rozbrojeniowej nili się w ten sposób do stwo- sy no":'ego podejścia do za- wić wymianę chorych i ran­
i J:'<)wołan!e się na uchwaloną rzenia atmosfery wspo'lpracy. gadmen światow~ch. W. ~ry- nych. jeńców oraz praktyczne 
pr-z:ez VI sesję Zgromadzen!a tan_1a gotowa iest zmienić roiw1ązaQie problemu repa-
Ogólnego rezolucję w tej Następnie odbyło się gloso- SWOJ sposób myślenia. A Sta- tria c ji jeńców wojennych. 
spraWle. wanie. ny ZJedn.oczone? „. Nowa ad- „E vening Star" pisze: „Fakt, 

A. Wyszyti.sld wezwał Zgro- P ierwsza poprawka radzlec~ m~lstracJ,a amerykańska po- że osiągnięte zostało porozu• 
madzenie, by poparro popraw- ka została uchwalona przez wmna działać szybko i opra- mienie w sprawie wymiany 
~ ~a?~eckie i oświ.adczył, Zgromadzenie bez sprzeciwu. cować. zdrową politykę na chorych ! rannych jeńców 
ze. iesli Zgromadzenie przyj- Jednakże druga poprawka zo- D_alekun Wschodzie. Założe- budzi nadzieję na lepsze cza­
m1e te poprawki, to można stała odrzucona większością mem teJ. polityki musi być ra- sy, nadzieję, która ożywia 
będzie osiągnąć porozumienie 33 głosów przeciwko IO. 13 czej gotowość przyjęcia Chin wszystkie narody na świecie". 
co do pozostałych istotnych d I g · · 1 Ludowych do ONZ, an iżeli cz acJ1 wstrzyma o się od tendencJ·a do utrudni·eni·~ roz- FRANCJA 
punktów rezolucji., głosu. " ..,_. wiązania spornych probie- .,..1enniki francuskie oma-

W uikończeniu Wyszyński Punkt, zawierający potwier- mów". wiają obszernie sprawę moż-
wyrazlł nadzieję, że ihne de- dzenle rezolucji VI sesji Zgro- Londyński „Tlmea" omawia liwoilc pokojowego rozwląza-

- Aby odpowiedzieć na to 
pytanie, trzeba przypomnieć, 
że w niektórych zakładach 
pracy, mimo Istniejących 
przepisów, kierownictwa nie 
opracowaly dotychczas pla­
nów urlopów. Sytuacja taka 
istnieje np. w Zakładach „A­
via" w Warszawie, w War­
szawskiej Fabryce Motocykli i 
w innych. Udzielanie pracow­
nikom urlopów odbywa się 
tam chaotycznie. Decydują o 
tym kierownicy poszczegó!. 
nych wydziałów, którzy u­
względniają tylko potrzeby 
swojego odcinka produkcji, 
nie zaś potrzeby całego za­
kładu pracy. Dlatego najczę­
stszym powodem złego wyko­
rzystywania urlopów jest nie­
właściwy stosunek do tego 
ważnego zagadnienia dyrekcji 
zakładu pracy. 

legacje okażą zrozumienie dla madzen!a został uchwalony 38 obszernie przebieg rokowań w nia rnych zagadnieil. 

I 
st,anowi.ska delegacji i-adzlec- głosami przeciwko 6, przy 16 Panmundżon i stwierdza: Dziennik „Com bat". oma• 
klej. tak Jak delegacja ra- wstrzymujących się od głosu. „Największą nadzieję budzi wiając politykę pokojową 
dziecka stara się okazać zro- I takt, że w trakcie wznowie- Związku Radzieckiego, przy-

1 zumienie dla ich stanowi&ka Całość rezolucji ~ostała u- nych rokowań w Panmun- znaje: „Związek Radziecki 
- „Pt4ki wracają z południa. Zdaje lłę, 

b11l11 dużo doświadczenia. 
te ł tam 1'14· I w tej ważnej kwestii, któn chwalona 52 gło.sam1 przeciw- dżon obie strony zaakcepto- · korzysta z poparcia światowej 

może otworzyć drogę do p<:>ro- k_o 5. 3 delegacie wstrzymały wały Konwencję Genewską z opinii publicznej". 

- Cą przypadkowe, bez­
planowe przydzielanie urlo­
pów nie szkodzi interesom ro­
botnika? 

(„Jl'rlscher Wind") 

„New York Heraln Tribune" przyznaje: 

Rokowania Adenauera w USA 
' 

odbywają sią w atmosferze obawy 
iż propozycje pokojowe mogą podważyć 

plan utworzenia „armii europejskiej" 
- Oczywi§c!e, biurokraty- NOWY JORK, 9. 4. 

czne, chaotyczne przydzielanie Od tlnla "I bm. przeby-wa w USA kanclerz rezimu boń-
urlopów powoduje, że robot- &kiego Adenauer jako gośó rz'du Stanów ZJednoozonych. 
nik często dowiaduje się 0 Dlłennlki donoszą, że Adenauer . odbył rozmowy z prezydeo • 
terminie swego urlopu w o- tern Eisenhowerem, sekretarzem stanu USA Dullesem oraz 
statniej chwilL Nie ma on z przedstawłclelamt Konirresu. W ens.le łych rozm6w oma-
wtedy możliwości wystarania wiano sprawę remilltarnacJI Niemiec zachodnich oras pro-
się o wczasy lub zorgen!zo- biom reallzacjf planu utworzenia tzw •• ,armil europejskiej". 
wani.a .sobie wypoczynku w Na porządku dziennym majduje się r6wnld sprawa s11rzecz-
!nny sposób. Warto przyporo- noscl między Francj~ a Niemcami zachodnimi, a zwłaszcza 
nieć, że urlop wypoczynkowY kwestia Zagłębia Saary. 
: sezonie .zimowym. czy wio- Jak wynika z komunikatów ...... ------'-------
. _nn~ daie .robotmkowl mo- prasowych Adenauer złożył na 
zltwosć rówme dobrego,. zdro-1 konferencji prasowej oświad­
w_ego ':"ypoczyn~u. I w1ęk~ą czenie, w którym usiłował 
~iz w mn:l'.ch m1es1ącach moz- , przy pomocy gołosłownych 
hwość ":'YJazdu na wczasy. W I twierdzeń przekonać swych 
r?ku ubiegły~ Fundusz Wcza- sh,ichaczy 0 istnieniu rzeko­
sow Pracowmczych wykonał mego „niebe;i:pieczeństwa. za­
swój plan tylko '!' 2 m!~sią- grażającego ze Wschodu". 
c~ch roku - w lipcu_ i ~1erp- „New York Herald Tribune" 
n~u. W pozo~tałych .m1es1ącach pisze, że rokowania Adenauera 
nie wszystkie mie~sca wcza- odbywają się „w atmo!ferze 
sowe ~ostały wyKorzystane. obawY, i:l: propozycje pokujo­
W skah _rocznej z powodu złe- we mogą podważyć plan u-
go rozłozenla urlopu nie sko- tworzenia armii europej-
rzystało ze wspaniałych możli- sklej", " 
wośc1 pobytu w górach, uz- • • 
drowiskach i innych miejsco- • 

Uniewinnienie 
młodych 

komunistów 
we Włoszech 

RZYM, 9.>l. 

zumienia w innych nie uzgod- się od głosu. 1949 r„ jeśli chodzi 0 trakt<>- Ten sam dziennik analizuje 
nionych jeslX:ze problemach. w innym artykule politykę 

Pnedstawlciel Indonezji So. J zagraniczną Związku Radziec-
edżarwo poparł stanowczo po- p • k kiego i stwierdza: „Chcl\c nie 
prawki radzieckie i oświad. rzec1w o nędzy i bezrobociu chcąc, trzeba przymać, że sto-
czył, że 11,chwalenle tych po- - pa życiowa szybko się podno• 

~;~i~k ;;~::ic~ła~"!irr:t~z~ W1.elotys·1ączna demonS\'aCeta I ~~st 70 ~~l~zk~ k~~~~ck~ zaś z kolei dopomoże do usu- . I wolno zapominać. Negowanie 
nięcia ~jemnej nieufności l tego faktu byłoby świadomą 
do osiągnięcia pozytywnych ślepotą lub strusią polityką. z 
\~yr>lków w .sprawie rozbro- na · u/i'cach BombaJ·.u tego tez punktu widzenia na-jt'r.ia. leży rozpatrywać politykę za-

Rówrueż delegac.la czecłln- Sł k ' ffI::d·~zn~ Związku Radz!ec-
slowacka poparła poprawk\ ra1· •• w ran·1e ,;Monu,··, k0Tnen\Ul11c wra-
radzieckie. tenie, jakie wywarły na św:ie-

Przedstawiclel Anglii Glad- cie propozycje pokojowe, pi-
wyn Jebb zgodził li~ n.a po- sze m. in.: ,,Jest rzeczą możliwą, 
prawkę radziecką, dotyczącą MOSKWA, '9.4, że nowa perspektywa otwie-
wunięcia z rezolucJI punktu, Jak don~-' ra się przed ·Europejczykami, •n voL i Delhi agencja 
zawierającego aprobatę dzia- ś - TASS za agencją „Press a zwłaszcza przed· Francuza-
łalności Komisji Rozbrojenie- • t Trust of Indla", w Bombaju mi ... Pakt atlantycki w tej po-
wej, nie zgodził się natomiast ~(I_ cic:łfl1U. odbyła eię wielotysięczna de- staci, w jakiej go znamy, ~re-
na usuni ęcie punktu. zawie- monstracja bezrobotnych włók. dził sję ze strachu. Strach ten, 
rającego powołanie się na re- ,,/ ,..4„„ niarzy zorganizowana przez podtrzymywany I wyolbrzy-
zolucję VJ sesji Zgromadze- ~ Wszechlndyjski Kóngres zwią- miany, wszystko wypaczył, za-
nla Ogólnego Narodów Zjed- zków Zawodowych. Demon- chęcając silniejszych do przy-
noczonych. KATASTROFA w LOHDYllSKIEJ stranci wręczyli miejscowemu spieszenia akcji, a słabszych 

KOLEI PODZIEMNEJ Zgromadzeniu Ustawodawcze- członków paktu do uległości i 
Delegat Stanów Zjednoczo- w d obłudy. W ten sposób pakt nocy z 8 fta 9 bm. zderzyły mu memoran urn, w którym 

nych Gross odrzucił obie po· sit dwa poc111q1 londyńskiej ko- żądają podj~cia niezwłocznych atlantycki stał się przede 
prawki delegacjl radzieckiej. I•• podzlemneJ. 9 osób zqlnęło, a kroków dla zlikwidowania wszystkim machiną ulatwiają-

Przedstawiciele Retmbllki 48 odniosło rany, przy czym stan bezrobocia. cą zbrojenia niemieckie ... Pakt 
Ukraińskiej, Indii, Libanu, 8 rannych jest qrotny. Akcja atlantycki jest w istocie rzeczy 

ratunkow11 trwała; c~h~ noc. • • Argentyny i Syrii poparli sta- • wyrazem • zerwania między 
nowisko delegacji radzieckiej, LOTNIK AMERYKAllSKI WZltTY Agencja TASS donosi z Te- Wschodem a Zachodem, po-
- natomiast przedstawiciele DO NIEWOLI NA TERYTORIUM heranu, że w mieście Ispahan depto.nia przymierzy, podziału. 
Brazylii, Peru, AWltralii i CHIN strajkuje jut drugi tydzień o- Niemiec I Europy. Jest to me-
Kolumbii przylączyll się do Jak donosi 1 Mul<denu Aąeni:j• koło 5 tysięcy robotników kil- chanizm wojenny". 
stanowiska Analii. Nowych Chon, wzl9ty został do ku fabryk włókienniczych, USA 

niewol! lotnik amery~ń•kl kpt. Jak podaje dzie!Ulik „Dad", Prasa 
Przedstawiciel Libanu Aza_ 1 Harold Edwa;d Fescher, któreqc> 6 kwietnia doszło do starcia amerykańska wi.e1e 

kul podkreślił, że uchwalenie samolot odrzutowy zo5tał ze- między strajkującymi a poli- m1e3sca poświęca spadkowi 
rezolucli z poprawkamt.,-a- strzelony w dDlu 7 kwietni.a cją. Policja otworzyła ogień kursów akcji na Wan~street. 
dzieckimi nie będzie oznl&a- r:i~~~zn c. hlńską obrono przeciw· i zraniła kilku robotników. Jak donosi United Press, naj-, większy spadek, dochodzący 
Io, i.e Komisja Rozbrojeniowa• • • do 4 dolarów na jednej akcji, 
ma przerwać swe prace, po- STOCZNIE „BLOOM UND VOSS" • zanotowany został w przemy-
nieważ paragrat drugi tej re- WZNOWIŁY DZIAŁALNOSC; Prasa donos! o nieustannym Ś b boc śle zbrojeniowym, a zwłaszcza 
zolueJ·i przewiduje, że z-o- wzro cie ezro la w Turcji. J „. Dziennik "Nacht Express" po· 'W dłu d w przemyśle otniczym. 
madzenie Ogólne może pole- daje, że najwloksze sw•"o. cza- e g anych tureckich zwi11-„ zków od eh li b b ,,Chicago Sun - Time" o-cić komisji kontynuowanie su w Europie stocznie „Bloom zaw owy , cz a ez-dzialalności. und Von" w Hamburqu, zde- robotnych w Turcji W)'nosi o- mawiając politykę zagranlczną 

wościach klimatycznych wie­
le tysięcy osób. Wszystkie te 
przykłady świadczą wymow­
nie, że planowe wykorzystanie 
urlopu jest z wielu względów 
bardzo korzystne dla robotni­
ka, a co najważniejsze, jest 
niezbędne dla rytmicznego to­
ku produkcji zakładu, które­
go jest on współgospodarzem. 

Prasa francuska obsternle 
omawia rokowania Adenauer.a 
z rządem USA. „France Soir" 
podkreśla, te perspektywa od­
prężenia międzynarodowego 
W)'Wołała wYraź.ne niezadowo­
lenie oraz irytacje prasy za­
chodnie - niemieckiej, popiera­
jącej Adenauera. „Początek 
odprężenia - pisze ten dzien­
nik - krzyżuje plany Ade­
nauera. Kanclerz z Bonn szu­
ka poparcia USA dla gospo­
darczej i mllitarnej roli, jaką 
Niemcy zachodnie pragnęłyby 
odegrać w organizacji euro­
pejskiej. Wszystko to może 
być przekreślone w ciągu bal"­
dzo krótkiego czasu. jeżeli o­
becne wYPadki oznacza.ią po­
czątek szerszej bazy rokowań 
między Wschodem a Zacho­
dem", 

Jak donosi dziennik „Uruta", 
sąc apelacyjny w Rzymie u­
niewinńił czterech młodych 

komunistów, prowokacyjnie o­
skarżonych przez policję o 

Zabierając głos po raz dru­
pnygotowywanie zamachp na gl A. Wyszyński oświadczył, 

montow.ane na mocy porozumie- becnie dwa miliony osób. USA stwierdza, że rząd Eisen­
nla poczd.amskleqo, wznawiają Prasa turecka przyznaje howera musi powziąć ważne 
ob2enle sw" działalność, Dla za. jednocześnie, że przeszło 6 mi- decyzje. Dziennik ten UVNŻa 
maskowani.a stocznie te zostały li · hl ó ni , d za rzecz niemożliwą kontynuo-

• J 
- Jakle są, zadania związ­

ków zawodowych w walce o 
należyte rozplanowanie urlo­
pów pracowniczych? 

Dziennik „Informatlon" za­
mieścił artykuł Edwarda Da­
!adier, który omawia m. in. 
wizytę Adenauera w USA. 
Autor zaznacza, :!:e w Interesie 
Francjj leży zwołanie w jak 
najkrótszym czasie konferen­
cji czterech. Jednakowoż Ade­
nauer usiłuje w Waszyngtonie 
przygotować środki, zmierza­
jące do przeciwdziałania te­
mu. Adenauer pragnie. by 
przedtem nastąpl!a ratyfikacja 
ukladÓ\V z Bonn i z Paryża 
przez wszystkie kraje Europy 
zachodniej. Szef rządu boń­
skiego reprezentuje koncepcje 
Bismarcka o przekształceniu 
Niemiec w wielkie mocarstwo. 
Celowi temu służyć ma układ 

Związki zawodowe, a 
przede wszystkim rady zakła­
dowe i mężowie zaufania, po­
winni traktować sprawę urlo­
pów jako jedną z ważnych 
form walki o plan, a równo­
cześnie walki o podniesienie 
warunków bytqwych człowie· 
ka pracy - jedynego wyko­
nawcy planu. Trzeba, aby o­
gniwa związkowe dopomogły 
administracji, która odpowie­
dzialna jest za właściwe roz­
łożenie urlopów, w opracowa­
niu rocznego planu zgodnego 
z obowiązującymi przepisami. 
Aktywiści związkowi winni 
przedyskutować z załogami 
poszczególnych działów taki 
plan urlopów, aby uwzględ­
niał on z jednej strony po­
trzeby produkcji, a z drugiej 
potrzeby i życzenia poszcze­
gólnych robotników. Nasi ak­
tywiści winni pamięta6, że 
trosk3 o właściwe rozplano­
wanie urlopów, to pn;ejaw 
walki o polepszenie warunków 
bytu człowieka pracy, walk'i, 
którą Xi Plenum CRZZ uzna­
ło za jedno z najważniejszych 
zadań związkowców na obec- w sprawie „armii europej-
nym etapie. sklej". 

generała Ridgway'a, w czasie : że stanowisko delegata USA 
jego pobytu w Rzymie w roku I Grossa jest oparte na niepo-
1952. Policja twierdziła w I rozumieniu. Wyszyński pod­
swym doniesieniu, że oskarżeni I kreślil, iż Gross sądzi widocz­
mieli nekomo bombę. W rze-1 nie, że znaczenie rezolucji, u­
czywistości zaś w chwili aresz- , chwalonej na VI sesji będzie 
towania Ich mieli oni puszki z 1 osłabione, jeśli obecna sesja 
farbą i kilka pędzli, którymi tej ·rezolucji nie potwlerdzL 
wypisywali na murach domów Tak jednak nie jest. Delegat 
hasła pokojowe. ZSRR oświadczył, że Związek 

Wykaz obligacji 
wylosowanych do premiowania 

dniu 7 bm. 
Zł 5.000.- or 37569 349353. 

Zł 1.000.- nr 30097 17l93l 
6l4896 822708 983534. 

ZI 500. - nr l 783 11821 29950 
37563 58467 81895 84207 84209 
ll8855 143340 149559 170486 
170489 1787l6 219072 255652 
255654 286360 301776 354052 
355420 379570 382885 3933l8 
393119 395550 432417 493Ó9l 
508485 508400 519ll3 519116 
523551 560860 57614l 576144 
579333 602337 691442 691443 
719455 727286 739200 770335 
761793 781600 827267 880920 
894321 894326 ~14448 938222 
9661H4 966167 974403 995616 
996348. 

zr 250.- nr 1786 99l2 9914 
9943 9944 ll823 29941 29945 

1
29949 32330 37568 47607 81898 
82001 82008 84202 84208 l49554 
l49555 l5l042 151262 164751 

164754 167256 170481 
173603 173608 1787l3 
196233 219077 230768 
238464 238470 242793 
255651 266356 286357 
30l778 30l779 320733 
325974 326435 343552 
354055 355412 355417 
382881 382886 38~88~ 
408644 432413 466348 
502495 508481 508488 
523555 500856 564276 
572013 508455 602334 
64Zi0:l5 64J93tl 684930 
698141 698145 7~267 
727281 727264 768084 
768068 781798 786282 
876357 87t!!l59 8809 lł 
895132 695140 903774 
908460 912752 918156 
92l483 921486 966170 
997924 997926 997926. 

171933 
l 78715 
230769 
242797 
30l773 
325~72 
349360 
37 1560 
395542 
471365 
517008 
564277 
614808 
691441 
7:?4270 
768087 
822706 
880914 
903779 
918160 
997923 

Ponadto wylosowano 997 pre· 
mu po 150 zL . 

• 

przemlanowan• na „Stelnwerfer onow c op w e pos,a a 
lnduatrie", w dokach tych stocz· ziemi lub posiada jej tak ma- wanie dotychcz.asowej polityki 
n1 przeprowadza sit jut remon· lo, że zapewnia im on.a wyży- Waszyngtonu. „N. Y. Herald 
ty statków. wienie zaledwie na 3-4 mie· Tribi..:ne" wzywa rząd USA do 

siące w roku. tego, by liczył się z taktami 
Dziennlk turecki „Demokrat i zająl się opracowaniem no1Vej 

Izmir" podkreśla, że 80 proc. polityki zagranicznej. Dzien­
ludności Turcji żyje w nie- , nik ten pisze: „Jeśli nle potrafi­
zmiernie ciężkich warunkach, · my uświadomić sobie koniecz­
cierpląc głód i nędzę. Dzien· I ności radykalnej rewizji na­
nik stambulski „Vatan" 'pisze, szej polityki wobec radykai· 
że przedsiębiorstwa prywatne I nych zmian sytuacji - może· 
! państwowe zwalniają nad:il my ponieść klęskę dyploml-

ORGANIZACJE: FASZYSTOWSKIE 
W TRIZONll 

Wskutek pobłażlłwołci rzitdu 
Adenoilueroil, etement)' faszystow„ 
ski• w N oemczech zachodnich 
przejawiają coraz wię!i•zą aktyw· 
n0$C, Odradzają sit dawne I pow· 
staj" nowe faszystowskie orqanl· 
z:aeje terrcrystyczne. 

M, In. wskrz::es.L:ona została: or· 
qan lzacja taszystowska "Stahl· 
helm". 

robotników z pracy. tyczną na niebywałą skalę". 

Gt.óo W PROWINCJI SOMBAJ 

Jak donosi z D'!lhl . Aqeneja 
TASS u dziennikiem "Hindustan 
Time.", rząc.< prowincji tsombaJ 
stwl•rdrlł, t• kląska qlodu n.a· 
wiedz Ila 108 wsi w re Jon•• Sua· 
ry I I 08 wso w r•Jonl• Bldbpur. 

Przed rocznicą V/YZWolenia wiąźniów 
z hitlerowskich obozów śmierci 

• KONGRES KOBIET Wt.OSKICH 

BERLIN, 9.4. 
Jak donos! dziennik· „Neues 

Deutschland", Rada Narodowa 
Frontu Narodowego Niemiec 

Dnia to bm. rozpoczyna •lt w Demokratycznych i Komitet 
Rzymie Konqres Kobiet Włoskich Bojowników Antyfaszystow­
zwolany przez Związek Kobiet skiego Ruchu Oporu ogłosiły 
Włoskich . w toku przyqotowań odezwę do narodu niemieckie-
do konqresu odbyły się w calym · ku · 
kraju liczn• zebrania z udziałem go w zw1ąz ze zbliżającą się 
prudstaw1c1e1ek milionów kobiet. rocznicą wyzwolenia więźniów 
Deputowana do parlamentu, czło· z hitlerowskich obozów śmierci 
nek pa.-tll soc)at•stycznej Giuloa- - Il kwietnia. W dniu tym -
na Nennl ośw1adczył1 w ..-ywla· stwierdza odezwa - bojownicy 
dzle udzielonym korespondento· Antyfaszystowskiego Ruchu O­
wi dzienn ika „Avanti", ż• kon· poru we wszystkich krajach 
qres omówi problem równo· ' · k. h · · 
uprawn1en 1a t:ob iet pracujących. I euro_peJS ie. wy;azai_~. gorącą 
w konqresle wetmle udział t ,200 wdZJ.~nośc rueśm1erteln)·m 
dęleqatek. bohaterom sił zbrojnych ZSRR, 

którzy otworzyli bramy obo­
zów koncentracyjnych i wię­
zień, wyzwolili narody spod 
·Jarzma (aszyzmu i dal! Im per­
spektywy spokojnej przyszło­
ści. 

Odezwa przypomina, że re­
żim Adenauera dąży do ust:i­
now!enia w Niemczech zachod­
nich faszystowskiej dyktatury 
v·ojskowej, co stanowi pow3ż­
ną groźbę dla na1·odu niemiec­
kiego. Naród niemiecki - pod­
kreśla ooezwa powinie!l 
zamanifestować w dn. 11 bm. 
swq niezłomną zwartość 1 
wzmóc walkę o pokój. 
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Z ukosa 

Dotrzymują przyrzeczenia Reklamacja 

Majster Henryk Nowakowski jest czolowym racjonaliza­
torem w ZPB im. Hanki Sawickiej. 

Promienie kwietniowego 
słońca coraz mocniej przenika­
ją w głąb sal pi:;odukcyjnych, 
padają na tw<1rze i ręce tkaczy, 
na krosna. W hali tkalni od­
dzialu IV ZPW im. Łukasiń­
skiego robi się przez. to coraz 
weselej; mocniej uwidaczniają 
się wieloba•rwne wrory tkanin, 
których nieustannie przybywa 
na walkach. 
Załoga tkalni nie szczędzi 

starań i wysilków, aby cią)!le 
podnosić ilość i jakość produk­
cji. Wszyscy tu przystąpili do 
długookresowego współzawod­
nictwa, podjęli zobowiązania. 
W pierwszej linii frontu walki 
o ich pełną realizację kroczą 
członkowie part~i, przykładem 
swoim pociągając i zachęcając 
innych. Oto na przykład tka~. 
tow. Franciszek Tomes, zawsze 

W)"konuje plan z nadwyżką. 
Obecnie postanowił dawać co­
dziennie o 1.000 wątków wię­
cej, ale jak wskazuje licz.nik 
daje ich dodatkowo po 3 lub 
4 tysiące. To eamo można po­
wiedzieć o tow. Władysławie 
Muszyńskim, t\caczce ZMP-ów­
ce - Kazimi;;rze Augustyniak 
i wielu innych. 

Dwaj młodr,! tkacze, Leszek 
Rokuszewski i Tadeusz Wach­
niarski, tutaj, w ZPW im. Łu­
kaslńskiegp, r1uuczyli się zawo­
du. Niedawno ukończyli służbę 
wojskową. Dojrzeli, po!!'ł:biJi 
swą świadomość, a kiedy po­
wr~ili do tkalni pootanowili 
pracować jesLcze lepiej i wy­
dajniej aniżeli poprzednio i 
przeszli na obsługę trzech kro­
sien. Rokuszewski i Wach­
niarski w pełni realizują pod­

~~~i daje znak, że teraz jest 
JUZ W"liZystko w porządku. 

Produkować tkaniny naj­
wyższej jake>ści, likwidować 
W6Zelkie brakoróbstwo i mar­
notrawstwo - Cito ha1Sło, któ 
rym na cod.zień kieruje się 
majster Klimczak. 

• 
za1ąc 

Akurat takiej torby szuka­
liśmy. By!,a zgrabna, mila w 
kolorze, kosztowa.la. tylko 7 5 
zl, plótno wydawato się być 
dobrego gatunku, jednym slo­
wem - coś dla. na.s. 
Kazaliśmy za.pakować. Ra­

chunek za.pla.ciliśmy w kasie i 
z dumnle podniesionymi glo­
wa.mi wvszli.1my z Domu To­
warowego, przy ul. Piotrkow­
skiej 100, jako że w nim 
wlaśnie spotkaliśmy naszą 
torbę, i powędrowaliśmy do 
siebie, ,zyli do Inspektoratu 
Ochrony Przeciwpożarowej 
przy CZPTD. 

To bylo 14 listopada. 1952 
roku. 

l--------------1 jęte zobo·wiąum!a i wysoko 

Afa majster Klimczak trosz­
czy się nie tylko o swój zespół. 
Wraz z majstrem Glubą posta­
nowili dopomóc zespołowi maj­
stra Moraiwskiego, który nie 
wykonywał plbnu Hościowego, 
a zamiast pnewidzianych 50 
proc. tkanin I gatunku uzyski­
wat tylko 20. proc. Pomoc t;a 
okaza-la się bardzo &kuteczna 
gdyż w marcu partia Moraw~ 
skiego zrealizowała przypada­
jące na nią zadania w 105 proc„ 
podnosząc przy tym jakość o 
18 proc. 

Kiedy następnego dnia roz­
pakowaliśmy nasz nabytek i 
wpakowa.li.~m!J weń plik Ta-

Ani jednej kobiety ... 
- Poczekajcie, trochę cier­

pliwośc~ zrobi się, wszystko 
l:>ędzie załatwione ..• 

Ale majster Henryk Nowa­
kowski z wałkami ZPB im. 
Sawickiej denerwował się co­
;-az bardziej. 

Już trzeci miesiąc mijał, jak 
łlkonstruowany przez niego 
specjalny przyrząd do owija­
nia wałków filcem został za-
11tosowany w produkcji, a za­
irząd miejscowego klubu tech­
niki racjonalizacji ciągle 

jeszcze nie zatroszczy! się o 
zatwierdzenie tego usprawnie­
nia, o jego rozpowszechnienie. 

- Przecież przyrząd ten -
mówił zniecierpliwiony Nowa­
kowski - bardzo znacznie u­
łatwi l)racę przy owijaniu 
walków. 

- Poczekajcie, nie pall slę„. 
Taką to odpowiedzią zbywa­
no · majstra - racjonalizatora 
kilkanaście razy. Dopiero p<Xi 
koniec 1951 roku wniosek zo-
stał zatwierdzony. 

Majster Nowakowski nie 
zniechęca! się niewłaściwą 

pracą niektórych czlonków za-
!I"ządu klubu, ich niedostatecz­
ną troską o rozwój i popula­
iryzowanie tak ważnego w 
walce o plan, o wyższą pro­
dukcję, ruchu wynalazczości 

pracowniczej. W międzyczasie 

Takich jak majster Nowa­
kowski, robotnic i robotników, 
majstrów ·i techników, wkła­
dających wiele wysiłku w u­
sprawnienie procesów techno­
logicznych, w usprawnienie 
pracy maszyn, dążących do 
zmniejszenia zużycia surow­
ców i materiałów, a przez to 
do obniżenia kosztów wła­

snych, jest wśród załogi ZPB 
im. -Sawickiej wielu. Szkoda 
tylko, że ich twórcza inicjaty­
wa często nie znajdowała wh­
ściwego poparcia, niedosta­
teczna była pomoc i opieka ze 
strony klubu, rady zakłado­

wej i kierownictwa technicz­
nego. Nie dbano o systema­
tyczne doszkalanle racjonali­
zatorów i nowatorów. 

Mimo tych poważnych bra­
ków ruch racjonalizatorski w 
ZPB im. Sawickiej rozwijał 
się. I tak na przykład w ro­
.ku 1952 18 nowatorów złoży­

ło 14 wniosków, z których 11 
znalazło zastosowanie w pro­
dukcji. Między innymi, dzięki 
pomysłowi inżyniern Wład;ic­
slawa Milczarka uproszczono 
niektóre procesy technologicz­
ne. Projekt Jadwigi Wiaderek, 
kierownika produkcji, Marii 
Krauze, kierownika działu 
kontroli technicznej i Czesła­
wa Nowaka, kierownika far­
biarni, pozwolił na zwiększe­
nie, poprzez zastosowanie spe­
cjalnego wzmacniającego !!krę­
tu, trwałości i wytrzymałości 
nici. 

opracowywał on sposób rege­
neracji i ponownego zastoso­
wania do produkcji skóry z 
wałków na maszynach ciągar­
ikowych. 

W styczniu br. wybrano no­
wy z.a.rząd klubu, którego 
przewodniczącym został - na­

- Nie moglem patrzeć _ 0 _ czelny mechanik, inż. Meyer, 
powiada Nowakowski _ jak a doradcą technicznym na-

czelny inżynier zakładów, Mil­
wyrzuca się cenny surowiec. czarek. 
Ciągle przecież jeszcze braku- Należy stwierdzić, iż nowy 
je nam niektórych surowców, zarząd klubu pomimo swej 
i1ie możemy sobie pozwatać na 
jakąl<olwiek rozrzutność. 

Godzinami też wysiadywał 

nad sporządzaniem różnego 

:rodzaju wykresów i zestawień, 

krótkie} działalności ma po­
ważne osiągnięcia w dziedzi­
nie upowszechnienia ruchu 
racjonalizatorskiego wśród za­
łogi. W bieżącym roku zgło­

szono już 12 wniosków, co w 
iSptawd:z.al, robił coraz to nowe porównaniu z rokiem 1951 
próby. Wysilki jego uwieilcz.o- stanowi niewątpliwie' poważny 
ne zostały sukcesem. krok naprzód. Zorganizowano 

także kurs liczenia za pomocą 
suwaków logarytmicznych. 
Planowane jest uruchomienie 
dalszych kursów - kreślar­
skiego i elektrotechnicznego. 
Członkowie klubu mogą ko­
rzystać z biblioteki zaopatrzo­
nej w najnowsze wydawnic­
twa techniczne pol.skie i ra­
dzieckie. 

Systematycznie wydaje się 

specjalny biuletyn informa­
cyjny. Spełnia on ważną rolę, 
gdyż in.formuje całą załogę o 
pracy klubu techniki i racjo­
nalizacji, daje w sposób bar­
dzo pr.qJtępny opisy zgłoszo­

nych wn~osków i pomysłów, 
służy do popularyzowania ru­
chu wynalazczości pracowni­
czej wśród ogółu. 

Faktem jest jednak, że nie 
wszystkie jeszcze niedociąg­

nięcia i zaległości w pracy 
klubu wstały usunięte. Na 
przykład na 53 członków tylko 
18 rekrutuje się spośród ro­
botników, resztę stanowi per­
sonel technicz.ny, biurowy i 
:inżynieryjny. Poza tym do 
klubu nie należy ani jedna ko­
bieta, choć wiele z nich -
Maria Krauze czy Jadwiga 
Wiaderek Bą znanymi w za­
kładzie racjonalizatorkami. 

W propagowaniu i rozsze­
rzaniu ruchu racjonalizator­
skiego za,pomina się także o 
niezmiernie ważnej roli fil­
mów instruktażowych. A prze­
cie± ZPB im. Sawickiej roz­
porządzają salą projekcyjną i 
aparaturą filmową. 
Należy jak najszybciej usu­

nąć wszystkie te niedociągmę­
cia. Nie tylko zarząd klubu 
techniki i racjonalizacji, jego 
c:i;łonkowie, ale i całe kierow­
nictwo techniczne ZPB 1m. 
Sawickiej oraz organizacja 
związkowa winny położyć jak 
największy nacisk na szerokie 
proI>agowanie wśród załvgi 
ruchu nowatorskiego i racjo­
nalizatorskiego. Każdy naj­
drobniejszy nawet pomysł 
przyspiesza wykonanie pla­
nów produkcyjnych. Naleiy 
wciągnąć do klubu tych 
wszystkich, którzy są racio­
nalizatorarni, a dotychczas do 
niego nie należą, a przede 
wszystkim otoczyć szczególnie 
troskliwą opieką kobiety - no­
watorki oraz młodzież. 

8 . R. 

przekraczają plany. 
Po każdym uderzeniu bid;a 

przybywa tkanihy, zmleniaJą 
się cyfry na licznikach. Od 
dnia podjęcia 2obowiążań stale 
wzrasta produkcja tkalni. I tak 
n.a. przykład Z7 marca plan 
dzienny wykonano w 105,5 
proc., 28 marca w 107 proc. 
Tkalnia zrealizowała plan za 
pierwsze dni kwietnia w 102.1 
proc. Tkacze i tkaczki oddzia­
łu IV ZPW im. Łukasińs·kiego 
dotrzymują przyrzeczenia. 

• • • 
Zespół majstra Klimczaka z 

tka.In.i ZPB im. Luksemburg, 
przystępując do dlugofa.lowego 
współzawodnictwa, postanow:ł 
zwiększyć ewą produkcję. 
Każdil3 z tkaczek. da dodatkowo 
w ciągu miesiąca od 15 do 30 
tysięcy wątków, podniesie ja­
kość o 2 proc. Zobowiązanie 
niełatwe. Aby je wykonać 
trzeba znacznego wysiłku, a 
przede wGz)"Stkim dopilnowa­
nia, aby żadne z kxooien nie 
&tało bezczynnie. 

Tkaczka Maria Puławska za­
trzymuje przechodzącego obok 
majstra Klimczaka.- :Maszyn­
ka feleruje - wola 3tarając się 
przekrfyczeć jazgot krosien. -
Będą błędy w tkaninie„. 

Majster uwazme qgląda 
krosno i maszyr"kę, coś w niej 
poprawia, przykręca i ruchem 

. Z _nlemniejszą również ener- portów - torba przestala b11ć 
. g1ą ~ zapałem walczy. o ~Iną torbą. Najbardziej zwyczajnie 
rea!1.zaqę . zobow1ązan w1ęk- i najbardziej po prostu - roz­
s~osc załogi przędzalni. Wlaś- I pa.dla się na. swe części skla­
me do kantorku kierownika dowe. Zaniemówiliśmy. 
przyiszla prządka Helena Piu- . . . 
ciń&ka z wrzeciennic średnich . Bltz~ze og!ędzmy w P.oszu-
niosąc całe naręcze szpul z nie~ k1wan,;u przyczyn. swoistego 
doprzędem. _ Patrzcie _ mó- „cu~u wyka.za.ly, ze skórzane 
wi składając szpulki na stół. boki torby były poprzecma.ne, 
- Nawój niedoprzędu zachodzi a na~ięcia. posmarowa.~e ba.r­
aż na skuwki, zrywa się i go- wmktem k_olorli skory, 
towe „pojedynki", Jakże więc Rekla.mac1ę naszą w Domu 
wykonywać z;ibowjązania, gdy Towarowym p~zyięto.. Torb~, 
m.aszy·na źle pracuje a wla.§ciwie 1e1 części - tez. 

· Wyda.no na.m na.wet pokwilo-
S'lybka interwencja spowo- wanie, że zwTóciliśmy w11-

dowała, że błąd został bez- brakowa.ny nabytek i obieca­
zwlocznie usunięty. Słusznie no po kilku dnia.eh wydać in­
też czynią prządki od razu ną. 
alarmując kiP.rownictwo przę- Szczątki, które pTzed kilku 
dzalni w wypad1lfu o:pootrzeżo- dniami na.zywaly się torbą, 
nych niedociągnięć. Energicz- powędrowa!y do magazynu 
nie przy tym zwalczają tych „Centrogalu", przy ul. Przy­
wszystkich, którzy pracują nie- byszewskiego 73. Ale iclt za­
sumiennie, niedbale. .Przecież, stępstwo, tzn. torba, którq 
a•by w pełni wykonać zobowią- ma.ga.zyn winien wydać w 
zania trzeba przestrzegać, aby miejsce wybrakowanej - ~ie 
niedoprzęd by! właściwy, rów- może jakoś do dziś do Domu 
ny, bez „pojedynek". Codzienna Towarowego przywędrować. 
kontrola wykonania planów . Dla.czego? 
oraz n.atychm;astowa bez- Dla.tego, że ktoś w Biurze 
zwłoczna ińterwencja ze &tro- Wojewódzkim „Centroga.lu" 
ny samych prządek w WYP3d- uważa, że reklamacja nie za.­
ku dostrzeżenia jakichś bra- jq,c - nie ucieknie. Jeśli kli• 
ków, to gwarancja uzyskania ent za. torbę za.płaci!, to torbę 
koniecznej rytmiczności w pra- można. mu wymienić wszystko 
cy, a co za tym idzie pel.nego jedno kiedy. 
zr~ali2;0Wania ?<fljętych zobo- JU 

w1ązan. 

Dwaj młodzi tkacze z oddzialu JV ZPW im. Łukasińskiego, Leszek Rokuszewsk! i Tadeusz 
Wachniarski pierwsi przeszli na. ebs!ugę 3 krosien. Fot. - A. J. 

Program naszego zwycięstwa 
„Chcecie być wolnymi? Trzeba, 

żebyście sobie wolności l.stotne prze­
pisywali prawi<lła. Chcecie być na­
rodem? Trzeba, żebyście jego u­
;pewnili całość. Całość waszego na­
rodu zrobi was dopiero ludem jed-
11ym11. 

Oto jak w roku 1790 Franciszek 
Salezy Jezierski, polski demokrata z 
okresu Oświecenia. sformułował ideę 
zjednoczenia narodu w walce o 
wolność. Ideę, która dopiero po 150 
latach stała się rzeczywistością. 

utrwalenia pokoju między naroda­
mi". 

Ta ootężna wola wykuwała się w 
sercu .narodu na przestrzeni ostat­
nich ośmiu lat naszego wolnego ży­
cia, od chwili, kiedy dzięki bohater­
skiej Armii Radzieckiej władzę w 
kvaiu objął lud, gdy powstało pań­
stwo ludowe, którego treścią i ce­
lem 1stnienia jest codzienna tra5k.a 
o ludzi pracy. o ich pomyś]/lość i 
dobrobyt. Wielki ten cel zrodził 
wielką enęrgię. Wolny nairód polski, 
naród - go.spodan, zesool!ł się w jed­
nym, wielkim porywle budowy no­
wei;:o życia bez wyzysku człowieka 
przez człowieka wokół swego hege­
mona - klasy robotniczej i jej 
wielkiej pnewodni<:zki - partii. 
Dźwignąwszy z gruzów zniszczony 
wspólny dom, budujac nowy. wst:'>a­
nialy gmach socjalizmu, nauld to­
czy jednocześnie nieprzejednaną 
walkę z tymi, którzy pragnęlibv od­
dać go na łup imperialistycznych 
rabusiów, wydrzeć władzę z rąk lu­
du l)racującego, przywrócić panowa­
nie obszarników i kapitalistów, po­
hamować nasz mar&; naprzód. 

Ta niezachwiana jedność' narołlu 
jest źródłem siły naszej władzy lu­
dowej, niezbędnym warunkiem 
wspaniałego rozwoju kulturalnego i 
gospodarczego naszego kraju. Ona 
to - uczy tOwarzysz Bierut - jest 
dla narodu polskiego niezłomnym 
fundamentem wolności i niepodleg­
łości, jest ostoją trwałego pokoju, 
realnego wu·ootu sił narodu, gwa­
rancją jego twórczego rozkwitu. 

„byłyby nie do pomyślenia bez po­
mocy narodów radzieckich, bez po­
mocy WKP(b) i osobistej trooki na­
szego Wielkiego Przyjaciela - To­
warzysza Stalina". Gwarancją re­
alności tego programu jest fakt, że 
wyraża on najistotniejsze, .nafży­
wotniejsze potrzeby, dążenia, tę­
sknoty mas pracujących, czyli oI-· 
brzymiej większości naszego naro­
du, że wYraia pragnienia wszyst­
kich uczciwych Polaków, niezależnie 
od poglądów czy wyz.nanla, wszyst­
kich, którzy „kochają ojczyznę, 
pragną jej siły i wielkości, chcą wal­
czyć o trwały pokój i współpracę 
między narodami". 

Wyda;rzenlein, które wstrząsnęło 
masami. wywołując ogromną fale 
uczuć patriotyczny<:h, była wieść o 
zgonie Józefa Stalina. I naród pol­
ski najpiękniej i najgodniej czci 
świetlaną pamięć genialnego Wodza 
narodów, nas:r,.ego Wielkiego Przyja­
ciela, wykonując Jego tęstament, z 
je6zcze większą żarliwością i po­
święceniem budując socjalistyczną 
ojczyznę. 

Słowa Jezierskiego, cytowane 
przez Bolesława Bieruta, . mogłyby 
służyć jako motto ksi~zki, wydanej 
niedawn<> nakładem „Książki i Wie­
dzy"*). Zawiera ona wybrane ar­
tykuły i przemówienia towarzysza 
Bieruta, które ukazały się w roku 
1952. Powiązane w.spólną tematyką 
Frontu Narodowego, składają .się 
one na monografię wielkiego pro­
gramu budowy naszej socjalistycz­
nej przyszłości. 

Jakiż ogrom treści zawiera ta mą­
dra i piękna książka, naświetlają~ 
przebytą przez naród ośmioletnią 
drogę zwycięskich zmagań, wyty­
~zająca prom.ien·ne perspektywy 
jutra. Wierny uczeń Stalina. sternik 
naszego państwa, przywódca partii 
i narodu po1s.kiego w natchnionych 
słowach zwraca się do wszystkich 
'twórczych, patriotycznych sil nasze­
go narodu, do robotników, chłopów, 
młodzieży, do inżynierów i techni­
ków, niestrudzenie uczy i wycho­
wuje. ża.rliwie zagrzewa do walki · 
o pokój i socjalizm w zwartych sze­
regach Frontu Narodowego. 

Czym jest Front Narodowy? „Jest 
i.o - stwierdza towarzysz Bierut w 
przemówieniu wygłoszonym na wie­
cu przedwyborczym w Warszawie w 
październiku 1952 roku - niezłom­
na wola obrony Polski Ludowej 
przed ws-zelkimi zakusami jej wro­
gów, nieugięta wola strzeżenia jej 
wolno6ci i niepodległ<>ści jako nąi­
świętszego skarbu, którego żadna 
wroga siła nie pot;afi już wydt"?cć 
narodowi. Jest to nieodparta wola 
budowania nowego i lepszego życia 
w naszej ojczyźnie. a równocześnie 

• Mamy za sobą wspa.nialy etap te­
go zwycięskiego marszu - od ruiri 
i zgl.is<zcz na ziemi stratowanej bu­
ciskami najeźdwów do tętniącego ży­
ciem, rozkwitającego, potężniejące­
go kraju wielkiej chemii i wielkiej 
metalurgii. Marsz ten jest zwycięs­
ki, bo kroczymy drogą wolności. 
Osiągnięcia te zawd-zięczamy naszej 
ofiarnej pracy, wolnej, twórczej 
pracy w wari.Inkach ustroju budu­
jącego szczęście narodu, W toku tej 
pracy, w zaciętej walce z wrogami 
naszego budownictwa, wyzwoliły 
się tkwiące w masach ludowych ol­
brzymie zasoby energii, hartu i po­
święcenia, inicjatywy i talentów, nie­
wyczerpane pokłady patriotyzmu, W 
tej pracy i walce cementowała się 
jedność narodu, który prżekształca 
się w naród socjal!styczny i obecnie 
jest bardziej zwarty i zjet\noczony 
niż kiedykolwiek w swych dziejach. 
Spiżowym fundamentem tej jednoś­
ci jest Wielka Karta Praw i Zdo­
byczy Narodu - Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospollte:t Ludowej. 

Szybki ~o.st sil narodu, · jego 
wspaniały rozwój, pomyślność i 
szczęście - oto porywaiące zadania, 
jakie wytycza przed f\ami program 
walki o zbudowanie Polski socjali&­
tycznej, o realioocj~ Planu SześcLo­
letnie;io, program, który towarzysz 
Bierut nazywa „spiżowym niezni.sz­
czalnym fundamentem socjalizm:J". 

Pokój i socjalizm: dwa ślow:i.. któ­
re warunkują się wzajemn1e, dwa 
kamienie węgielne naszego szczę­
ścia. Oto dlaczego tak nienawidzi· 
my imperialistów i śledzimy czujnie 
machinacje podżegaczy wojennych. 
Towarzysz Bierut• stwierdza, że dla 
Polaków, którzy rtiedawno przeżyli 
gehen:\ę okupacji, nie może być o­
bojętny fakt, że na Zachodzie pod 
protektoratem amerykańskich pod­
żegaczy wojennych tworzy się no­
wą armię najeźdźców, że imperiali­
ści knują przeciw nam spiski, szko­
lą armię 6:Zpiegów i morderców, 
marzą o skolonizowaniu naszego 
kraju. Odpowiedzią na ich knowa­
nia jest właśnie budowa potężnej' 
Po~ki, jest na.sza przyjaźń z wyz.wo­
licielem i gwarantem naszej niepod­
ległości - Związkiem "Radzieckim, 
jest współpraca ze wszystkimi kra­
jami obozu pokoju i demokra!!ji, 
jest stała I nieustanna czujność na­
szego .narodu. 
Jedność i zwartość naszych szere­

gów jest pod'tawą realności. wiel­
kiego Programu Frontu Narodowego. 
Gwarancją trwalości i realności te­
go programu jest fakt, że wcielamy 
g-0 w życie w oparciu o szla·chetną 
pomoc i przyjaźń Wielkiego Związ­
ku Radzieckiego. Nasze wielkie o­
~iągnięcl.a - powiedz.i.al towarzysz 
Bierut na XIX Zjeździe KPZR 

Mądre słowa towarzysza Bieruta, 
że ce<:hą każdego uczciwego Polaka 
jest miłość ojczyzny, dążenie do po­
koju, l)rzyjażni i współpra<:y ze 
wszystkimi narodami, uwydatniają 
ścisły związek między tymi trzema 
pojęciami, podkreślają braterską 
spójnię wszystkich .narodów, które 
wspólnie budują trwały pokój 
podstawowy warunek swej pomyśl­
ności. I naszą szlachetną ambicją 
jest, abyśmy byli prz-Odownikanu w 
tym wspólnym budownictwie po­
wszechnego szczęścia. Osiągamy ten 
cel, wzmagając potęgę naszej wol­
nej ojczyzny, budując ofiarną pracą 
przepiękny gmach socjalizmu. „Nasz 
Front Narodowy w walce o pokój 
i Plan Sześcioletni - uczy towa­
rzysz Bierut - ułatwi jak najbar­
dziej twórczy wkład naszego naro­
du do ogólnoludzkiego dzieła za­
bezpieczenia trwałego pokoju i nie­
ogrankwnego postępu myśli i pra­
cy wolnego człowieka". 

Oto potężny bodziec. który stale 
i codliennie wzmaga ofiairną pracę 
milionów polskich patriotów, 
wzmaga ich aktywność społeczną -
wyraz coraz większej doi rzałości 
ideowej i politycznej naszego na­
rodu. Każda radość i smutek, każ­
de doniosłe- wydarzenie w życiu Po­
l<Jków kieruje ich myśli ku wspól­
nemu dobru - ludowP.j ojczyźnie, 
mobilizując do jesz.cze żarliwszej 
pracy dla socjalizmu w fabrykach, 
na polach, w hutach, w laborato­
riach. 

Z myślą o testamencie Stalina ty­
siące ludzi pracy samorzutnie po­
dejmowało zobowiązania produk­
cyjne. Liczne rzesze najlepszych 
synów narodu zglosily się do pa.r­
tii, aby w jej szeregach realizować 
idee swlinowskie. Wielki ból jesz.cze 
bardziej zahartował naszą wolę 
zwycięstwa. Jeszcze bardziej zespo­
liła się klasa robotnicza, cały na­
ród wokół naszej partii i rządu, 
manife6tując swą niezłomną Jed­
ność - źródło naszej' siły i potęgi. 

„Silny jednością mas pracujących 
- uczy towarzysz Bierut - naród 
polski osiągnie swe zadania histo­
ryczne i urzeczywistni swe plany 
gospodarcze, zbuduje nowy, lepszy 
i sprawiedliwy ustrój społeczny 
socjalizm". 

Oto wielkie cele naszego życia, 
które wskazuje nam nasza partia I 
iej przywódca, towarzy9z Bierut. 
Oto Idee, które nadają głęboki sens 
naszej codziennej. ofiarnej pracy, 
m<>bil~ują nas do jeszcze większej 
ofiarności. stanowią wielki drogo­
wskaz naszej pięknej przyszlcści. 
Dlatego też książka, zawierająca 
wielkie wskazania towara.vsza Bie­
ruta powinna stać się prŻyj>icielcm 
i stałym doradcą każdego działacza 
partyjnego, młodzieżowego i związ­
kowego, winna być popular:.rzowana 
wśród najszerszych mas ludności, 
jako niewyczerpane źródło wiedzy 
o rzeczach dla każdego z nas naj­
i.iStotniejszych - o drodze do sz.czę­
ścia narodu. 

DANIEL TRYLEWICZ 

•) Bolesław Bierut. 
Frontu Narodowego''. 
dza". 1952 r. Str. 115. 

,,POd sztandarem 
„Książka I Wte-
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\\Talk ą o jakość witamy 1 M·aja 
Ilościowy plan produkcji H pierwszy kwartał załoga 

nasza wykonała w 105,7 proc. Natomiast plan jakościowy 
zrealizowano jedynie w 91,3 proc. Dlatego też, mobilizując 
załogę do zbliżającego się święta klasy robotniczej - po­
stanowiono szczególną uwagę zwrócić na ten nasz naj­
~łabszy punkt: jakość produkcji. 

Praca agitacyjna aktywu partyjnego I związkowego 
dała widoczne rezultaty. Na odbytej w tych dniach ma­
sówce, poświęconej zbliżającemu się dniu l Maja - człon­
kowie załogi podjęli wiele różnorakich zobowiązań, a więk­
szość z nich dotyczyła właśnie zagadnień jakości produkcji. 

Kierownik tkalni I - ob. Gonera w imieniu tkaczy 
I majstrów złożył zobowiązanie podniesienia o 1 prOc. ja­
k?ści produkcji, a w imieniu przewlekaczy - przy.spiesze­
ma czasu przykręcania osnów o 15 minut. 

Załoga tkalni III również podniesie jakość produkcji 
o 1 proc , a przewlekacze i przewijaczki ztnniejszą ilość 
odpadków o 2 proc. · 

~ajster tkal!'li IV - ob. Gawłowski zobowiązał się plan 
jakosciowy realizować w 100 proc. Brygada młodzieżowa 
majstra Biesiekierskiego padniesle jakość produkcji o l 
proc. oraz przepracuje 5 godzin na zaoszczędzontrn wątku • 

Szereg zobowiązań podjęli również pracownicy biu­
rowi i pracownicy grupy nieprzemysłowej. 

Pracownicy . działu glówneg<> mechanika wyremontuj!\ 
J;>OZB planem. dwa kroena wycofane z produkcji, zmniejS'lą 
ilość postoiów powodowanych remontami o 15 proc„ 
przystąpią do produkcji niektórych części wymiennych 
z żelaza zamiast z metali nieżela:tnych oraz skonstruują 
aparat do frezowania kól zębatych. 

Pracownicy pionu technlcz11ego przeprowadzi\ auto­
matyzację 48 krosien, co pozwoli przejść z obsługi 4 kro­
si.en. na 6. krosien oraz zlamelizują 100 krosien, co przyczy­
ni się do wzrostu wydajności I jakości produkcji, 

Pracownicy biurowi zorganizują kontrolę wykonywa­
nia podjętych zobowiązań, wygospodarują ponad plan do­
datkowe oszczędności na kosztach ogólnofabrycznych 
i przyspieszą obieg środków obrotowych. 

Ogól.ny efe~t ~konomiczny. dotychczas zgłoszonych zó­
bow1ązan wyraz.a się kwotą blisko 27 tysięcy zł. 

„ 

ZYGMUNT JANIKOWSKI 
Północno • Lódzkle ZPJ 

Siadem naszych ltores·pondencji 
W odpowiedzi na korespondencję pt. „Były ale znikły" 

zamieszczoną w „Glosie Robotniczym" Nr 71 z dnia 23 
marca br„ dyrekcja Łódzkiej Tkalni Przemysłu Bawełnia­
nego nadesłała wyjaśnienie, w którym potwierdza wytknię­
te w korespondencji błędy. 

Brak kart „Mój plan" spowodowany był tym, że przy­
gotowywano no.we karty na miesiąc następny, w zwillzku 
z cz.ym prz.ez kilka dni tkacze pozbawieni byli swych kart. 
Jeśli chodzi o brak wykresów na tablicy, to spowodowany 
on z?stał prz.ez pracownika upoważnionego do przeprowa­
dzama tego rodzaju czynności mających na celu uw!dacz~ 
nianie całej załodze procentu wykonania planu. Pracownik 
ten ukarany został naganą. 

Pierwsze dni 
placówki • cenne i 

Mniej więcej w połowie lu­
tego br. w Łodzi rozpoczęła 
pracę nowa, ważna placówka 
k4lturałno-oświatowa - Wo­
jewódzki Dom Kultury. Oczy­
wiście, nazwa przerasta jesz­
cze w chwili obecnej zakres 
działania. Od WDK można 

wymę.gać więcej i o tych wy­
mogach wie doskonale kie­
~ownictwo Domu. Ale prze­
cież niczego nie można zrobić 
od razu. Kiedy się jednak roz­
poczęło pracę, kiedy od pierw­
szych dni życia nowej J?laców­
ki można powiedzieć, że lu­
dzie pracy wynoszą stąd po­
ważne korzyści - to jest już 
wiele. 

A że wynoszą - można to wy­
kazać. Na pierwszy rzut - ja­
ko że Łódź jest miastem prze­
mysłowym - wypada zająć się 
tą stroną działalności WDK, 
którą nazwać by można „tech­
niczną". Jest to działalność 
polegająca na szerokim popu­
laryzowaniu najnowszych me­
tod pracy popraez organizowa­
nie wystaw (obecnie czynna 
jest wystawa tzw. „malej m~­
chanizacji"), na które przy­
chodzą delegacje załóg zainte­
resowanych zakładów prze­
mysłowych, by n'astępnie po­
dzielić się spostrzeżeniami, ze 
współtowarzyszami pracy; 
jest to ori;anizowanie nauko­
wych odczytów, połączonych z 
odpowiednimi filmami itp. itp. 
Ludzie pracy zainteresowani 
wieloma dziedzinami produk­
cji, mający niejednokrotn;e 
poważne problemy do rozw\11-
zania na terenie swoich 7..akla­
dów produkcyjnych, po takich 
odczytach proszą o organizo­
wanie prelekcji na tematy 
szczególnie ich zajmujące. 

Odczyty, na których frek­
wencja przerasta niejedno­
krotnie lokalowe możliwości 
WDK, pomyślane są tak, aby 
słuchacze wynieśli z nich jak 
najwięcej. Olo przykłady te­
matów opracowywanych w 
kwietniu: znaczenie bryg~d 
inżynieryjno - roboczych dla 
wykonania planu i rozwoju 
techniki; zagadnienie postępu 
technicznego w energety~e 

przemyśłowej; ZSRR jako źró­
dło surowca wełnianego; schO·· 
rzenia najczęściej spotykane 
w przemyśle barwnikowym i 
walka z nimi i inne. 

Mimo szczupłego jeszcze 
liczbowo personelu WDK (W 
przyszłości będzie on !iczyl 
ok. 50 osób), pracownicy 
zwłaszcza z działu . propagandy 
produkcyjnej wychodzą do 
zakładów przemysłowych, do 
przyzakładowych klubów ra­
cjonalizacji i techniki, by tam 
na miejscu służyć radą lub 
pomocą. M. in. czynione są 
starania, by w Zakładach im. 
Harnama, gdzie od dwóch lat 
istnieje Klub Racjonalizato­
rów, a na skutek braku po­
mieszczenia praca jego nie 
przebiega należycie, urządzić 
wystawę pomysłów racjonali­
zatorskich, którą by zasiliły 
wspólnie wszystkie zakłady 

przemysłu bawełnianego z te­
renu Łodzi, 

Szukai'lc nowych atrakcyj­
nych metod propagandy pr.:e­
mysłowej zainicjowano rów­
nie.ż wieczory artystyczne, po­
święcone przodownikom pN.­
~Y· Na uwagi: zasruguje fakt, z: na Jeden z taki<;b wieczo­
row przybyło około 600 osób 
mimo że sala obliczona jest 
tylko na 450. W ogóle zainte­
resowanie lu,dzi pracy działal­
no~cią nowej I>łacówki jest 
duze 1 z każdym dniem wzra­
sta. Zapisy do najprzeróżniej­
szych sekcji dzialających pod 
okiem fachowców odbywają 
się codzienme i codziennie 
zgłaszają się nowi i nowi lu­
dzie pracy, młodzież, starzy 
robotnicy, uczniowie szkół u-
rzędnicy. ' 

Niedawno odbył się wle­
cz.or wymiany doświadczeń ra­
cjonalizatorów przemysłu weł­
nianego - impreza zakrnjona 
na szeroką skalę. · 

Sześć tygodni działalności, a 
jakże piękne wyniki. Jeszcze 
piękniejsze i bardziej ambitne 
są plany kierownictwa łódz­

kiego WDK na przyszlość. Oto 
siale rozwijać się będzie dzia­
łalność odczytowa, rozszeny 
się akcję wymiany doświad­
czeń pomiędzy robotnikami 
różnych :z.akladów pracy. 
Poważny udział w praca:h 
WDK biorą inżynierowie z 
łódzkich fabryk, którzy przyj­
mują na siebie misję przewod­
ników po organizowanych wy­
stawach itd. Rzecznik Urzę­
du Patentowego inż. Ebner 
udziela w WDK porad tech­
nicznych racjonalizatorom i 
nowatorom; inż. Wajs ze Sto­
warzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Metalo­
wego samorzutnie zgłasza się 

do wygłaszania fachowych 
prelekcji, wielu innych, zwła­
szcza z Naczelnej Organizacji 
Technicznej, również chętnie 

współpracuje z nowopowstałą 
placówką. Ambicją działu pro­
pagandy produkcyjnej WDK 
jest jak najszersze zasilenie 
terenu Łod:d przemysłowej 

pożytecznymi imprezami jak 
te, o których pisaliśmy. Trud­
ne początki spowodowane nie­
licznym personelem, brakiem 
pomieszczeń dla rozlokowania 
nowych działów, z.najdujących 
się w chwili obecnej w po­
wijakach, w toku codziennych 
prac i przezwyciężania trud­
n,ości ust.ępują miejsca coraz 
szerszej, opierającej się na co­
raz silniejszych podstawach 
działalności oświatowej. 

Łódzki WDK żyje również i 
innym życiem. Rozbrzmiewa 
śpiewem, tańcami, recytacja­
mi ról poważnych współczes­
nych sztuk, obejmuje z każ­

dym dniem coraz ~zersze rze­
sze młodzieży łódzkiej, n11pły­
wającej doń nieprzerwanie. 

BOHDAN DROZDOWSKI 
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S POR.Teł„S PO_RT,~S PORT· Z festiwalu filmów czechosłow~ckich 
Czytelnicy piszą 

Czy to jest słusznie 1 

Co należy wiedzieć przed zgłoszeniam się 
do Biegu Sztafetowego 

o nagrodę redakcji „Głosu Robotniczego" 

ff Wiosenny Bieg Sztare-
towy o nag1·odę prze­

chodnią redakcji' „Głosu Ro· 
botn1czego" odbędzie się 
Już H 9 dot Warto więc 
zapoznać się z jego celem 
I niektórymi punktami re­
gulam in u. 

CEL IMPREZY 
_Bieg Sztafetowy o na­

grodę przechodni" redHk· 
cji .. Gtosu Robotniezego" 
OM pl'zede w szystkim na 
celu spopularyzowanie, 
upuw~zechnienie I ume:tso­
w ienie 1et..:koatletykl w Lo­
dzi I wojewód zt wie. Aby 
te zadania os tągnąć 
b ieg 1·ozgr·ywany jest na 
najbardziej ruchliwej ar· 

Tołusz 
arcymistrzem 
t Lenlnqradzklemu sza~ 

i ch1scie Aleksandrowi 
Totuszów1 - zwyc1ęz­
:y m1ędzynarode>weqo 
1urn1eju szachoweqo w 
Bukareszcie, przyzna­
no tytuł arcymistrza. 

Toiusz m• obecnie 
42 tata. W 1urn1eiach 
szachowych uc.zestn1# 
czy od I 7 roku życ:1a. 
W 1950 roku M1ędzy­
n•rodowa Federacja 
S.z•chowa przyznała mu 
tytuł m1ędzynaroctowe· 

qo mistrza. 

W ostatnich mistrzo. 
stw•ch ZSRR zajmow;11ł 
on zawsze jedno z czo­
łowych m1eisc. Tołusz 
Jest znanym, dośw1„d· 
czonym pedaqoqtcm 
szachowym. Przez sze· 
req łat trenował Ker•· 
sa, przyQotx>wywiał do 

·mistrzostw świata L.ud· 
miłlf Rudenko, jeqo 
uczniem jest młody 
mistrz Spassk1 1 ktory 
na turnieju bukaresz· 
terisk1m podzielił S 1 6 
miejsce z ~rc.ym1strzem 
w,qierskim L Szabo. 

Aleksander Tołusz 
Jest szesnastym z ko· 
le 1 arcymistrzem w 
ZSRR. 

terll miasta, to Jest na 
ulicy Piotrkowskiej. Udział 
w nim jest n1eogl'antczony. 
Każda Jednostka orgauiza­
cyjna może do niego wy­
s r a.wić dowolną ilość ze­
społów bez względu na 
reprezen1owan)' przez n ie 
po7.1om :Sportowy Do o r ga ­
nizac ji biegu wciqgH ~ię 
szer·eg czynn ików :Spo łecz­
nych, któr>ch udział za­
pewnia osiągnięcie pełne­
go sukcesu 01·gan izacyjne­
go tej imprezy 

UCZESTNICTWO 
Kto może stct.rtować 

w Wiosennym „ Uliczu)'·m 
Biegu Sztafe towym o na· 
grodę przechodnią redak­
cji „Głosu Robotniczego"? 

Jak Już wspominaliśmy, 
mogą w nim brać udział 
zespoly każde) iednosu<1 
organizacyjnej, a w ięc 

wszystkich kół sportowych 
przy zakładach pracy, kól 
szkolnych szkolnictwa 
ogólnokształcącego oraz 
zawodowego, zespoty po· 
szczegói11ych zakładów 
pracy oie postadając.:ych 

jeszcze •wych kół oparto­
wych, zespoły ZMP. SP, 
Wojska Itp. z tym . że ich 
zawodniczki I zawodnicy 
będą posiadali: zaświad · 

Aby 
jak najw1ęcej 
młud1.ieży 
mogło 

uczyć się 
boksu 

Sekcja bokserska Włók­
niarza przep1·owadzała do 
te1 pory tre11ing1 tylko po 
poludniu. Ooecnle. chcąc 
uprzystępnić treningi mlo· 
dzieży uczące.i się wteczo· 
rami. z dniem 13 bm. deK· 
cja wprowadza zajęcia w 
godzinach rannych od IO 
do 12 Treningi odbywać 
się będą w poniedziałki. 
środy I pią tk i pod klerun· 
klem Pisarskiego. 

- To dobrze, że zezłościliście się - po­
wiedział. - Ale głupstwa mówicie o swo­
jej pracy. Jeśli rzeczywiście jesteście inży­
nierem, a nie panną z dyplomem. to i na tej 
placówce potraficie wykazać swoje zdol­
ności. 

- Nie mam zamiaru opuszczać rąk. 
Przez chwilę milczał. po czym dodał: 
- Mimo to koniecznie powinniście da­

wać natchnienie. To wam z łatwością przy­
chodzi. 

- Dlaczego? 
- Nie wiem, dlaczego. Widocznie taką 

już urodziliście się. 

Uśmiechnęła się. Złość minęła. 
- Szikin jest w was niemal zakochany 

.__ ciągnął dalej. - Nie śmiejcie się, on was 
uwielbia, tak, jak z wami, jeszcze z nikim 
nie rozmawiał. Nie wyobrażajcie sobie, że to 
zasługa waszej urody. Uwierzyliście w nie­
go, może zachowujecie się w ten sposób, 
jakbyście wierzyli w każdego człowieka, że 
zrobi to, czego nikt przed nim nie zdołał. 
Nawet wam z tym do twarzy! 

Nie umawiając się skręcili w długą 
mroczną aleję fabryczną. O tej porze na te­
renie całej fabryki zapalały się światła, żół­
te odblaski legły na asfalcie kołysane 
wiatrem cienie nagich drzew pląsały pod 
stopami. 

- Zdaje się, że zaraz powiem coś głupie­
go - odezwał się Aleksiej. - Ale trudno, 
skoro pomyślałem - powiem. Wiecie, ko­
bieta pracująca gdziekolwiek„. nawet w fa­
bryce... jest w pierwszym rzędzie kobietą, 
ma takie możliwości oddziaływania„. Nie 
otwierajcie tak szeroko oczu, to dopiero po­
czątek. A więc kobieta powinna dawać 
natchnienie. Koniecznie! Każdy z nas ma 
ambicję i jeśli kobieta w nas wierzy, spo­
dziewa się po nas jakichś wielkich rzeczy, 
gotowi jesteśmy przejść samych siebie, po­
rwać się na wszystko.„ Czy to bardzo nie~ 
mądre? 

Jakby nie było, wezmę to pod uwagę. 
- Nie mówiłem tego wyłącznie o was. 
- Nie mam zamiaru brać wyłącznie na 

siebie tak straszliwej odpowiedzialności! 
Y.:oże poruszyć to zagadnienie na zebraniu? 
W referacie Kasi Smołkiny, co? · 
. - Ironizujcie, ironizujcie! Moze to rze-

tymac)ł SPO, date ostat­
n1eąo badania lel<arsk1equ. 

Zqłoszen1a winny byt 
podpisane przez wszystkie 
zawodniczki 1 zawodn1kow 
oraz przez osobę odpowie­
dzialną za zqłoszenie. 

czenle lekarskie z datą nte 
;>óżniej wystawfoną ja\.< 3 
J1iesiące w stecz. legityma­
cj ę z Cotografią udowad· 
n1 ającą p1·zyna l eżn0Sć do 
zg laszającei Ich jednosil<I 
Ol'ganizacyjnej oraz p1·ze· 
pl!'-owy I Jednoli ty srrńJ 
spor·lowy o barwach ma· ~ 
clerzystej jednostki orga· 
nl zacyj nej . · 
DYSCYPLINA SPORTOWA 

/\ teraz - sprawa dy· 
scypltny sportowej. za 
utrzymanie tej dyscypl iny 
·odpowiedzłalność w pierw­
szym rzęcizie spada na 
kierowników sztafet, to1eż 
zrzeszenia winny 1ak naj­
troskl i wleJ dopilnowHć 
wlaśe 1wego składu ~ztaret 
swych kół. aby tch zawod· 
n icy pot raril ł godnie re· 
preze n tować sport Polski 
Ludowej 

ZGŁOSZENIA 
Zqłoszer11a do b1equ na­

leży kierował do sekcji 
lekkoatletyczne) ŁKKF 
(Łódź, Plac Komuny Pary­
skiej 5) do dnia 14 kw1et­
.n1a (dla zespołów zam1e)­
scowych waźna data stem­
pla pocztoweqoJ z poda­
n iem: daty. nazwy Jeano­
stki, liczby porządkowej 

zespółów, (o ile dana jed· 
nostka zqłasza więcej niż 
jedną sztafetę:), nazwisk 
i imion zawodnil<'ów we· 
dluq kc>lejności zmian. da­
tę ich urodzenia, nr teqi· 

Najmtodszy uczestnik 
zeszloroc:znego W iosen­
negci Ulicznego Biegu 
Sztafetowego o Nagrodę 
red „ciosu Robotnicze­
go" - A. Pa1er (Szkota 
1m. Żeromskiego) ze 
zdobytą. nagrodą. 
pięknym albumem do 
znaczków pocztowych. 

Na boiskach ligi 
m iędzywojewódzkiei 

W niedziel<> będziemy spotkanie Ogniwo (Ct~sto-
mtell w t.odz1 dwa mecze chowa) Ogn.two (Ra-
pltkarsl<.le o mistrzostwo dom). 

ligi mtędzywo1ewódzk1ei . ..-----------
Przed południem o godzi· 
nie l l na stad1onle Włók ­

niarza pr·zy ul. Kttlliskle· 
go rozegrany zostanie 
mecz pom11;d.ty Gwar·d1ą p. 
GWKS (Częstochowa). a po 
południu o godzinie 16 na 
stadionłe WłóKn1arza przy 
Ate1 Unii ' grać będzie Ko· 
1e1arz ze Stalą (Staracho­
wtce>. Stal (Starachow1ceJ 
w rozgl'ywKach zaJmuJe 
Jedno z czołowych m tej se 
w label!, toteż- Kolejarz 
nie będzie miał łatwej 

walki ze sw) ru oledztel· 
nym przeciwnik iem. 

/\ oto pozostałe spotka· 
nta n1edz1e1ne ina p1er·w 
szym mteJscu gospodarze); 

Unia (Piotrków) - Spój· 
nla (Tomaszów). 

LZS (Sucbedn!Ow) - Wt­
:lzew. 

Włókniarz (Pabianice) -
Slal (Skarżysko). 

W sobotę odbędzie się 

Młodzi 
szachiści 

~tają do walki 
o Puchar 
ŁKKF 

Wśród szachistów łódz · 
Kich duze ta111Lere:sowcu11e 
wzbudza tun11e1 szachowy 
KQI sportowych o nag1-orJ„ 
LKKI'. kU'wy w roku ub1e 
głym pr·zyn1ósł :twyc1ę· 

:>two mtodeJ dr·użyn1e 
MUK. W tym roku tui meJ 
1·ozpocznte się 26 bm. t 
tJ ·w ~c oędz 1e do Jl maja. 
Do curnleJu zgłaszaC 9H~ 
moi:ą wszystkie kola spor­
towe przy zaklarl«ch pra­
cy, wyższych uczelniach 1 
"kolach. Każde z tych 
kół może zgłosić do tur· 

1nleJu dowolną ilośC dru 
żyn składających się z 6 
szachl3lów I 1 warcabisty. 

Zgłoszenia przyJmuJe 
sekcJa szachńw t.KKF do 
dnia 12 kwietnia. 

czyw1sc1e brzmi śmiesznie. Ale każda ko­
bieta, każda prawdziwa kobieta, na pewno 
zdaje sobie z tego sprawę w głębi duszy. 
I wykorzystuje to. Czy możecie zaprzeczyć? 

Spojrzała na niego z zaciekawieniem: 
- A jak tam z waszą ambicją... czy w 

związku z tymi stykami wy również chce­
cie przejść samego siebie? 

Przyśpieszył kroku, znaleźli się przed 
wielką kałużą. Wspólnie ją przeskoczyli. 

- Zuch z was! Myślałem, że nie przesko­
czycie i wpadniecie do wody - powiedział. 
- To nie zaszkodziłoby wam, nie kokietuj­
cie mnie i nie bądźcie zbyt ciekawa.„ Mu­
sicie wejść w skład brygady stykowej, 
Aniu. 

Wyszli na Prospekt. Zwierzyła się z west­
chnieniem: 

- Doprawdy, nie wiem, Alosza, co z tym 
fantem zrobić i chciałabym i boję się. 
I ja mam swoją ambicję. Ciężko mi, stra­
ciłam · wiarę w siebie. 

- Sądzę, że tylko zarozumialcy w rodza­
ju Babinkowa nigdy nie tracą wiary w sie­
bie - odparł i przyjaźnie uścisnął jej pal­
ce. 

- Głowa do góry, Aniu! Nie wykluczo­
ne, że wszyscy razem do czegoś dojdziemy. 

• • • 
Idąc rano do fabryki Ania myślała o 

tych nieszczęsnych, ukośnych stykach. Za~ 
stanawiała się, po jakiej linii należy pójść, 
aby wymyślić nowy, prostszy sposób obrób­
ki: po tej, którą kroczy Szikin, czy po ja­
kiejś innej? 

Tego dnia wszystkie wolne chwile spę­
dzała przy „Narwskich wrotach" i przy ślu­
sarzach „mordujących" się nad stykami. 
Zycie oderwało ją jednak do innych spraw. 

Po pracy przybiegł do niej Worobiew. 

- Chodźcie, Anno Michajłowno, do ka­
ruzelówek. Przyszedł Torżujew. Jerochma 
znowu cofnięto do zdzierania. Jest niesły­
chanie rozgoryczony„. nie może sobie zna-
leźć miejsca! · 
Podchodząc do karuzelówek zobaczyli 

krzątającego się przy jednej z obrabiarek 

Honorowy 
sekrerarz 
. AIBl 

przybywa 
do Warszawy 

Na zaproszenie Ko­
mitetu Organizacyjnego 
Mistrzostw Bokserskich 
Europy w tych dniach 
przybędzie do Warsza­
wy honorowy sekretarz 

A<BA • "'''"· I 
Pierwszy 1 

start kolarzy 
łódzkich 

Jutro rozpoczyna się festiwal filmów czechostowackich. 
W ramach fest~watli: wyświetlany będz~e kolorowy, dwu­

sery3ny fiim pt. „Cesarski piekarz". 
NA ZDJĘCIU: &cena z filmu „Cesarski piekarz". 

Zadrzewianie ulic, nowe zieleńce . i skwery 

Zwiększy · się ilość 
terenów zielonych 

W dniu 14 marca ub. roku 
oddalam do prania gabardi­
nowy płaszcz damski. Płaszcz 
pozostawiłam w punkcie przy­
jęć Pra!ni Chemicznej i Far­
biarni przy uL l;(ilińskiego 50. 
Po upływie trzech tygodn i 
zgle>siłam się po odbiór płasz· 
cza, lecz w punkcie oświad­
czono mi, że został on skra­
dziony i polecono mi udać się 
do dyrekcji pralni po odszkodo­
wanie. Oświadczono mi. iż mu­
szę w tym celu napisać odpo­
wiednie _podanie z prośbą o 
wypłacente odszkodowania z 
tytułu skradzionego_ płaszcza, 
co też uczyniłam. 

Po upływie kilku miesięcy 
tj. w listopadzie ub. roku przy­
sła_no mi zawiadomienie. w 
ktorym powiadomiono mnie, 
aby zgłosić się po odbiór od­
szkodowania w sumie 400 zł. 
Jest rzeczą jasną, iż odszko· 
dowania nie' przyjęłam. ponie­
waż płaszcz mój znajdował się 
w stanie nie zniszczonym i 
wartość jego wynosiła 3 ty­
siące zł., a co za tym idzie o­
ferowanie przez pralnię 400-
zlotowego odszkodowania sta­
nowi dla mnie wielką krzyw­
dę. Dyrekcja pralni tłumaczy 

natomiast, iż odszkodowanie 
za każdy zaginiony przedmiot 
w spółdzielni nie może prze­
kra~ać ceny 400 zl. 

ANNA SAWKINA. 

Odpowiedzi 
redakcii 

Tad, Kobza.: Osoby pracu­
jące i uczące się w szkołach 
popołudniowych mogą przy 
przejazdach m~ejskimi środ­
kami lokomocji korzystać z 
ulg na prawach przysługują­
cych studentom &zkó! wyż­
szych, po uprzednim prze<lło­
żehiu w MPK, uL Piotrkow­
ska 77, zaświadczenia z miej­
•~a pracy i uczelni. Ulgi te u­
prawniają do nabycia abona, 
mentów 120-przejazdowych. 

1'11. G.: Pracownik umysło­
wy po l roku nieprzerwanej 
pracy w tej oamej instytucJi 
ma prawo do I-miesięcznego 
urlopu. Zakład pracy nie jest 
obowiązany po pl)łrocznej 
pracy udzielać 2-tygodniowe­
go ut·iopu. 

Parkina •przy Placu Ko­
mu11,> ParvSłk ieJ zal udni 
się w niedzielę o godzt. 
n ie 8 1 anu kolarzami łódz · 
k1m1. którzy w dniu tym 
or worzą swńJ ie zon spor· 
towy Po przernctr·szu z or· 
k1estrą ul1caml: Przejazd , 
P iotrkowską, Mickiewicza 
I ztożenlu wlerica przed 
Pomn ikiem Wdz1ecznośc1 
w parku Poniatowskiego, 
kolarze udadzą się ulicami: 
żwirki. P iolrkowską, Pa· 
biantcką do parku „We­
necja" gdzie tradycyjnie 

nrlh\'wa ~le ~IHr't pierw 
l;\zych wv~cl crów w <;Jezonle 

O q-orłz1nie 11 s1ar1er 
opu~ci chorągiewkę, wy· 
pu.;;:rr.zaj ąc rło wyścigu na 
i5 km zawndntków klasy 
mlstrzow~kteJ. pierwszej t 
drugiej. Po nich wyruszą 
zawndn lcy klasy trzeciej 
do wvśctgu na 30 km I 
w reszcie kobiety do wy­
sclgu na IO km. 

w lodzi 
Za kilka dni z~zieleonią MPO przystąpi także do ob-

się parki, skwery 1 traw- sadzenia krzewami, podobnie 
niki. Pracownicy Miejsk .ego jak to jest na AL Kościuszki, 
Przedsiębiorstwa Ogrodnicze- . torów tramwajowych przy ul. 
go energicznie przystąpili już Telefonicznej i Strykowskiej. 
do naprawy alejek parko- Do akcji zazieleniania Ło­
wych, odkrywania roślin za- dzi powinni w tym roku 
bezpieczonych na zimę, do przystąpić nie tylko pracow­
porządkowania· i przekopy- nicy MPO, lecz także komite­
wania trawników. Trawniki i ty domowe i blokowe, szkoly 
skwery w okresie zimowym i różne instytucje. Każdemu 
uległy niemal zupełnemu zni- mieszkańcowi Łodzi powinno 
szcżeniu. Łodzianie nie tylko bowiem zależeć na tym, aby 
wydeptali trawę, lecz także w naszym mieście było jak 
połamali w wielu miejscach najwięcej zielenL 

Opera Śląska 
przybędzie w lipcu do lodzi 

Do zawodńw mogą sta 
nąć również kolarze nie 
zrzeszeni, ZJ:Ol'łasza1ac się do 
wyścigów na starcie. 

W wyścigu głowuym na 
n km ujrzymy czołowych 
kolarzy lńdzkich z Gabry· 
chem. Salygą. śwterczem 
I Pijanowskim na czele. 

krzewy i młode drzewka. r--------------
Usuwanie wyrządzonych szkód 
zabiera dużo czasu pracowni­
kom MPO, którzy zupełnie 

niepotrzebnie będą musieli w 
tym roku· przekopać okolo 70 
tys. metrów kwadrll,j:owych 
trawn ików. 

Na basenie 

w MDK 
W cell sprawcl"Lenla pra­

cy nad podniesien iem po· 
zlomu sportu pływackiego 

w poszczególnych zrzesze· 
ntach na wiosnę I w Je· 
sieni rozgrywane są w t..O· 
dzl ząwody pływackie o 
nagrodę' lKKF. W roku 
ubiegłym 11agrodę tę zdo· 
byla ZS U01a. W tym roku 
pierwszy rzut zawad O w 
I w1osennyl rozegrany zo­
<l8nle w niedzielę na pły 

walni MDK. • 

• • • 
111 I 26 kwietnia odbeda 

91ę mistrzostwa t.odz1 w 
piłce wodne). Zgloszeo1a 
d1 · użyo (sktada1ących 91ę 

z 5 zawodn 1Kńw 1 2 rezer· 
wowycht przy1muJe •ekcJa 
plywacka t.KKF do dnia 
13 kW\elOI&. 

Pracownicy lV1!PO zobowią­
zali się do dnia l maja wy­
kończyć urządzenie parków: 
Staromiejskiego i Kilińskiego. 
Po dokonaniu prac porządko­
wych i wysianiu trawy, MPO 
przystąpi do realizacji tego­
rocznych inwestycji jak do­
sadzanie krzewów ozdobnych, 
obsadzanie drzewami ulic i to­
rów tramwajowych. Przygoto­
wanych jest do wysadzenia o­
koło 5 tys. krzewów róż, po­
nad I.OOO pnączy, ,które po­
sadzone będą przy odrapa­
nych murach i ścianach. Oko­
ło 300 drzewkami klonów, lip 
I akacji obsadzone zostaną u­
lice: l Maja, Czackiego. Łącz­
na, Proletariacka i Czarna Dro­
ga. Krzewami także obs~zo­
ne zostaną pętlice tramwajo­
we przy ul. Strykowskiej , 
Srebrzyńskiei i na Zar;zewie. 

Torżujewa z fajką w zębach i siedzącego 
obok drugiej, w głębokiej zadumie Jerochi­
na. Na tarczy tokarskiej karuzelówki Tor­
żujewa wyzywająco wirował olbrzymi cy­
linder, a na tarczy Jerochina żałośnie obra­
cała się połowa obudowy. Nóż ze zgrzytem 
wgryzał się w metal, odłupując grube wió­
ry. Między dwoma obrabiarkami, jak we­
zwanie do rozpoczęcia walki leżał drugi 
odlew cylindra, przeznaczony dla drugiej 
turbiny; przywieziono go do obróbki zgrub­
nej. 
Torżujew widząc, że na niego patrzą, 

zręcznie wskoczył na szybko obracającą się 
tarczę, dotarł do cylindra, uc~ycił się go, 
zajrzał do środka, zrobił wraz z nim 
kilka obrotów I równie zręcznie zeskoczył 
na podłogę. Wykonawszy ten zakazany ze 
względu na moźliwość wypadku numer, 
spojrzał zmrużonymi oczyma na Worobie­
wa i Karcewę i z uśmiechem powiedział: 

- Jak w cyrku. Brakuje tylko krzeseł. 
- Niezbyt ciekawy spektakl, Simonie 

Matwiejewiczu - odparł Worobiew. - Gra­
tuluję wam krótkiego przebiegu choroby. 

Jerochin zerwał się, poszedł na spotkanie 
z przybyłymi, rzucając pomocnikowi: . 

- Dopilnuj! 
Po dwóch dniach pracy przy obróbce wy­

kańczającej cylindra, robotę traktował jako 
poniżenie. Była bardzo łatwa, wygodna, Je­
rochin jednak nie szukał rzeczy łatwych. 
Miał minę człowieka, o którym się mówi, że 
jest „nieswój". 

No, jak tam? - spytał Worobiewa. 
- Wczoraj wyrobił sto osiemdziesiąt pro­

cent. 
- Torżujew - wyjaśnił Ani Worobiew. 
- Nie mam nic przeciw ternu - dodał Je-

rochin - po to mówiliśmy z nim„. To do­
brze.„ 

Ania domyśliła się, że właśnie dlatego Je­
rochin jest „nieswój". Wczoraj przyszedł na 
wieczorną zmianę zmienić Bieliankina. 
Bieliankin pozwolił mu przystąpić do pracy, 
w ostatniej chwili zjawił się przy karuze­
lówce Torżujew; władczym ruchem zatrzy­
mał obrabiarkę, sprawdził, co zrobiono w 
czasie jego nieobecności i wycedził przez zę­
by: 

- Dzięki Bogu, niczego nie zepsuli -
stojąc bokiem do Jerochina, powiedział łas­
kawie: - Wracaj na swoje miejsce, przyja­
cielu. 

Musiał wrócić... Wania z goryczą zapy­
tał: 

- Czy nie dadzą wam drugiego cylindra? 
Czy te „okazy" ciągle będą miały pierwszeń­
stwo? 

(D c. n.l 

N . ' n reszcie. 

Rozpoczęto 

~alszą budowt: 
• • wiezowca 

Rozpoczęto już kontynuację 
robot przy budowie wieżowca 
przy ul. Sienkiewicza. Obec­
nie brygady budowlane ukła­
dają dźwigary pod stropy, przy 
czym prace te zakończono już 
na pierwszej kondygnacji wie­
żowca. Dalsze cztery piętra o­
trzymaj ą stropy w przyszłym 

mie~iącu. 

W tym roku przew1dzlane 
jest calkowite oddanie do u­
żytku czterecl;l pięter gmachu, 
a zakończenie budowy wie­
żowca nastąpi w przyszłym 
roku. 

Obok wieżowca rozpoczęto 
JUZ budowę dwupiętrowego 
gmachu, w którym mieścić siti 
będzie świetlica i nowocześnie 
urządzona duża sala teatralna. 

Boga ly ·wybór 
mebli 

w słllepach 
CHPD 

W tych dn iach do Lodzi na· 
deszly większe transporty mebli. 
M.ln. można dostać już komplety 
mebli lakierowanych do sypialni. 
komplety stołowe, krzesła glęle. 
tapczany, biblioteczki ltp. Już za 
kilka dni nadejdzie transport z 
kompletami kuchennymi. fotela­
mi, stolikami do bridgea l Inny­
mi rodzajami mebli. 

28 studzien 
.publicznych 

otrzyma Łótlż w br. 
Jak przewidują plany Prezy­

dium RN m. Lodzi w or. w t.o­
dzl wybudu le się 28 nowoczes­
nych studzien w różnych dziel­
nicach naszego miasta. Mieszkań­
cy śródmieścia otrzymają 8 stu · 
dzien. w południowej dzielnicy 
odda się 'do u7.ytku 13 studzien, 
a na północy 7. 

Zguby 
do odebrania 

w MOI 
W Miejskim Ośrodku Informa­

cyjnym przy ul. Piotrkowskiej 
I 04 jest wiele zagubionych rze· 
czy do odebraniu. i\l.in. są teczki 
skórzane, ręKt..Wiczki. portreic 
portmonetki. pienindze, kapelusze 
oraz kilka„. psów. 

Poszukiwani pracownicr 
Z-techników .budowlanych na 
stanowisko kierowników bu­
dów poszukuje Spóldzielnla 
Pracy KonserwacyJno • Re­
montowa. „Elektro - Granit" 
w· ł:.odzl, ul. · Wschodnia nr ~2. 

951-K 

Zgodnie z tradycją lat u­
l>ieglych, Opera Śląska przy­
gotowuje się do gościnnych 
występów w Łodzi. W ciągu 

lipca br. w sali Państwowego 
Teatru Nowego wystawione 
będą następujące opery: 
„Straszny Dwór" (4 razy), 
„Spr:zedana Narzeczona" (5 
razy); „Eugeniusz Oniegin" (3 
razy), „Cyrulik Sewilski" (4), 
„Kopciuszek" (4), „Faust" (3), 
„Madama Butterfly" (4) , 

„Janko Muzykant" (2), „Fon­
tanna Bachczyseraju" (1). 

W przedstawieniach Opery 
śląskiej wezmą udział jej 
najwybitniejsze siły z N. Sto­
kowacką, K. Szczepańską , B. 
Paprockim, A. Hiolskim, A. 
Majakiem na czele. 

Przewiduje się również po­
kaz baletu „Fontanna Bach• 
czyseraju" na jednym z łódz· 
kich stadionów sportowych. ____________ , ______ _ 

• DZIEN 
Kronika parły!na 
DZIELNICA SRODMIESCIE· 

PRAWA: Dzis, 10 bn1. o godz. 
15 w IOkC:tl U Uz1e1111cy urzy 
ut GtJansKteJ 75 odbęd71e "'ę 
zebr•ante l I li 'iekr·e1arzv 
pod9tawowycb 1 ortrt ·ll ałowych 
01 ganizacJI partyJnych. 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
Dziś, JO bm. o godz. J8 w 
IOIHJ.IU Dz\eln.tcy p1·i..~ U\. 'W\· 
gury 4-6 ;irtbędzte <1ę zebra­
nie organlzaCjl terenowe). 

DZIELNICA GORNA-LEWA: 
Oil•, 10 bm. o godz. 16, w 
to kal u Dz tel nicy, odbędzie _s ię 

I zebr·ante sekretarzy. kolpor 
terow 1 prz:ewodnlczących 

ZMP. 

WIECZOR LITERACKI 

Dziś, 10 bm. o godz. 18, w 
sali biblioteki Wojewódzkiego 
Domu Kultury przy ul. Traugut­
ta Hl, odhędzie się wieczór li­
teracki Eleonory Slobodnl\wwcj, 

PROGR.lM NA PIĄTEK 

1-0 KWIETNIA 1953 R. 
Fala 230,1 m 

7.5~ WIADOM0$Cł PORANNE. 
8.00 Audycja dla klas starszych 
szkól podstawow,-ch. 8.20 Kon­
cert pora n ny. 8 .55 Muzyka. 11.45 
„Glos mają kobie ty". i2.04 
DZIENNIK. 14.10 Dla klas Il -
Słuchowisko pt. „o sobiepanku 
Samolubku I Felku przyjacielu". 
14.30 Ol a klas V. VI I VII - au­
dycja słowno-muzyczna pt. „o 
zespołach głosów równych I mle-

1 
szanych" . 1.5.00 Muzyka ludowa. 
15 IO Repo rtaż llterackL 15.30 
Dla dzieci - „Willa Malejew w 
szkole I w domu" 16.00 „w~zech­
ntca Radiowa" wykład z cyklu: 
„Historia Polski". 16.20 Audycja 
pt. „On będzie ciągle wśród nas", 
16.35 Audycja słowno-muzyczna 
pt. „Wybitni soliści". 17.00 WIA· 
DOMOśCI POPOŁUDNIOWE. 17 .05 
RadloW)' Klub Racjonalizatorów. 
17.20 Audycja pt. .. Ludzie pierw­
szego szeregu". 17.30 „z mikro­
fonem przez miasto I wieS". 
l 7.45 Radziecka muzyka rozryw­
kowa. 18.00 „Nasz plan". 18. LO 
Muzyka. 18.20 Na boiskach l 
bteżnlach. 18.30 Pogadanka 
przyrodnicza. 18.40 „Ludziom 
Planu 6-letnlego". 19.20 Radio­
wv poradnik językowy. 19.30 
Mt17.yka I aktualności. 20.00 .,Blo· 
kacia" - kol. otJc. pow. W. Ket­
\inskle). 20.20 Koncert orkiestry 
rozgłośni bydgoskiej. 21.00 
DZIENNIK. 21.32 Tydzień Muzyki 
Węgierskiej. 22.00 Muzyka. 22.20 
Pol ska muzyka kameralna. 22.40 
Muzyka taneczna. 22.57 Tydzień 
Muzyk i Węgierskiej. 23.50 OSTAT­
NIE WlADOMOśCL 

POMOCNICZA 
SPOŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNICZA 

BRANŻY SKÓRZANEJ 

SKORA 
Łódź, ul. Piotrkowski' 79 

tel. 158-38 
zawiadamia, że z dniem 
L kwietnia 1953 r. urucho­
miła 

PUNKT SKUPU 
RENOWACJI 

STAREGO OBUWIA 
w Łodzi przy ul. Stalina. 41, 

tel. 168-85. 
958-K 

DYSKUSJA NAD RYSUNKAMI 
PAWŁA HOGARTH'A 

Jutro, 11 bm. o godz. 18. od· 
b~dz.ie s1ę dys!,usja na wystawie 
rysunków Pawła Hogarth"a. 
Dyskusję poprzedzi slowl7 

wstępne prof. Andersa. 

DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują "a­
stfpu1ące aptelci: Obro1lców Sia­
\\ngradu \5. ?ab\an\cKa ~\S, Ja„ 
racza 32. Stalina 50, Wróblew­
Sl<ie!(o 54 Kopernika 26, Piotr· 
kowska 67, PL Kościelny 8. Al. 
Kościuszki 48. 

Dyżur potoż.niezo-qinekoloqlez­
ny: dziś dyżurute cala rtob~ Szpi­
tal Im. dr H. Wolf przy uL Ła­
giewnickiej 34. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH­
NY - godz. 19 - ,.Intryga I 
mtlość". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY -' 
nieczy nny. 

PA!\°STWOWY TEATR IM . STEFA· 
NA JARACZA - godz. J b -
„\Vesole ku1noszk1 z \\' iudso· 
ru ·· - bilety w y p1·zed1:tne. · 

TEATR MAt. Y - godz. 19.15 --' 
„Domek lrzech dziewcząt" , 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19 . l~ 
- .,Kraina uSmlechu". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „PI­
NOKIO'' - godz. 17 - „Skarb 
na pustkowiu" 

PAŃSTWOWY TEATR ·LALEK 
„ARLEKIN" - godz. 17 
„Aladyn 1.001 ". 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA -
godz. 19.30 - X.XXI Koncert 
Symfoniczny. 

CYRK Nr 4 (PL Ntepodlegloscl) 
- godz. 19.15 - Program 
atrakcji. 

BALTYK - „Dziś o wpół do Je• 
de nastej" - godz. 14, Jo, 18, 
21). 

GDYNIA - Program fl\mów do­
kumentalnych t kJJlturalno· 
ośwtatowych: „Biblioteka im, 
Lenina· ·, „o szczęście dztect", 
P.K.F. 14-53 - godz. 18. 19, 

.Pierwizy 9tar·t e;oca. ~u. 
Program dla najmłodszych: 
.~Ko1J1k Garbugek· - ~ocJz lti. 

MŁODA GWARl)IA - „Mury Ma• 
tapagl" - godz 16. !8. 20. 

MlJZA - „Nędzmcy" I seria -
godz. 18, 20. 

PIUNIER - .. Antoni lwanowlc1 
gn iewa •tę" - godz 17. 19. 

POLONIA - „We•ołe kumoszid 
z Windgoru· · 2orlz U:i.~O. 
18.30, 20.30 dozw. od lal 14. 

PRZEIJW IOśN IE .. lfoJK• O 
sµ1ące1 Krolewrne ·· - oc·ogram 
skład. - godz 16, 18. 
„Dom na puslkowiu·· - godz. 
2V . 
MAJA - „Pu.rełnla Parmel'I• 
sKa li <er. - godŁ . l 7 19. 

REKORI> - „Dltta' - godz. 18, 
20. 

ROMA - ,,Cywil na stadionie" -
godz. 18. iu. · 

SOJUSZ - „Skandal • Cioche­
mec 1e" - go.:12. 18.30. 

STYLOWY - C11eczy11ue z powo­
du relnontu. 

$WIT - „szalony lotnik" ..­
, godz. 18. 20. 

TATRY - „Allszer Nawoi" -' 
godz. 16, 18, 20. 

Wt ::.LA - ,.1'-et 11n1.oewracb'" ..... 
gqdz. 16. 18. io. 

WLO K:"ilARZ - „w1e\kle polo­
wa111e " - godz l~ 18 20. 

WUL.'USC - • Wilhelm Tell" -' 
~OdŁ 16, 16 20 

ZACHĘ:TĄ - „ Przeklęta wyspa" 
- godz. 18, 20. 

OWO kl.UW i;; (!Jw Kallskl) 
•. Prze111ąd SPO<'OWY 3·52", „Ja­
z.tora m"łzuc-i;k1e . „Pra~uJemy 
pod wodą" - godz. 16, 17. 18, 

l j . 20, 21, 22. 

4 k d · d I d 10 12 Telefony • ....:~uuoit1 •~ltHVlllCZlld '.ł8 .:S UU \ltj,t:zy t.e w:;z~:::i1K1U1 1 c1z1ł:t\am11 . rerU:t.Kto1 nttcz. 2lt> 14.. seKceuu·z_ odµow . 219 05. dzuił partyJuy :lltS 19. dział ko-
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_ Pap.: druk. aaz. 50 gr. Prenumeratę miesięczna,, wynosząca zł 3.50, pr~yJmuJą urzędy I agencJe pocztowe oraz listonosze. Prenumer·ate w kolportażu zal<I. - mteslecznle z1 2.80 - orzyimuje PPK „Ruch". 
Ptotrkowska 96. I piętro. ru- „ • • 0-4-10618 
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